
Kraków, Niedziela 11 Lutego 1894. Rocznik X III.
„Nowa TiOforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i 

P r e n u m e r a t a  w y n e s l :
•. . • Irina*

świąt uroczystych

W miejscu
Na prowincji, 1 pneayfką pocztową
W Paustwic Niemiecfeiem . . 
i)o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

■^wajcaryi, Turcyr i innych krajów 
i ledynozy »••■««- ■— 

dzienników

roczme: 
16 zł. w, 
20 „ „
?4 ., „

28

półrocznie:
8 zł w.

10 „ „ 
!2 .

kwartalnie:
4 zł.
5
6

w. a.
mif silenie

zł.

2 „

85 et. 
70

35 „ 
Biurze

*»— '  j  *1 i  i  i n n y  en n r ® )  u  w  n  n  ”  "

Poledynozy numer kosztuje 8  o t .. z przesyłką pooztową 10  ot.; — we Lwowie _ _____
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plonn, ul. Karola Ludwika 9, do nabyoin po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
svłac franco do A dm inistracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopi^c ę-

tu w an fi n i c  nA /H naA ia  n n ic /d A  TtOCZtOW6j. L% Stó W  f lie f r  /tiMi/ih n tn  n n u r lm n in  o iii
w  a o  A d m in i s t r a c j i  js o w c j ” , —  u z a iy  re tc ia m a cy jn e  m e

towant nie podlegają opłacie pocztowej. Listów niefTankowanych nie przyjmuje 
R ękop isów ' n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

Adres Iledakeyi i Admmlstracyl: Ulica iw. Jana Nr. 18. 
r r e l e f b n  W r ,  4 1

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r i y j n u j ą i
uum ejicown: A dm inistracja Nowej Reform y  i wisyatkie urzędy peeztowe; »lefZK*i. - 
W H : A dm inistracja  N ow ej R eform y  — Magazyn n o w u .» F. A. G rigan  i Główna tratik* 
w R y nk i.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handie E. Śmidowieza i P. W. Niemojcw 

rkiego w Sukiennicach. J  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek l. 10. 
Zaml«|M*owa prennmerate f ogłoszenia przyjmuje Biura dzienników: We f.wo 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika l i .  — W Tarnowie Józef Pisz. — W Prze uy- 
6ln Heszeles. — W Jaroetławin Krzyżanowski. — W Wiedniu: pp. Haasenstcin & V.> 
gier (także w Hamburgu, F rankfurcie n« i Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). -  
A. Openk R Mosie (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — l i f ruann 
Goldfo-bmiedi. M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W Paryin Societó M ntueJf de Pa 

blicitó A. L o r ę  t l e ,  directeur Rue Cauma^tin. 61.
Ogłuszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracja za opł .ta od miejsea wiersza drobnemu pi­
smem (petit), za pierwszy raj 10 et., za każdy następny raz 'p o  5 '-ent — N a d M ł a n e  p« 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cznę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 ot. od 100 egzem, dla miejseowyon prenumeratorów. 

Należytośo uprasza się n aprzód nadesłać przekazem pocztowym

Kościuszkowska rocznica.
(Odezwa).

Wielka banlzo zbliża sio dla nas ro­
cznica.

W roku 1894 ubiega sto lat od tej ni­
gdy w pamięci narodu polskiego nieza­
tartej oliwili, gdy czczony na obydwu 
półkulach ziemi obrońca wolności — K o­
ś c i u s z k o ,  dobył w Krakowie pałasza 
w obronie gwałconych praw narodu i 
przysiąg!, że powierzonej mu władzy na­
czelnika nie użyje na niczyj prywatny u- 
cisk, lecz dla oswobodzenia Ojczyzny.

Wtedy to przy wezwaniu narodu do 
powstania rozległy sio po raz pierwszy 
hasła, które muszą odrodzić i odbudować 
Polskę — Powołał' Kościuszko do boju 
za wolność nie jeden stan, jak dotąd w 
Polsce bywało, ale cały naród , t f . lud 
wiejski od pługa i r o l i o r a z  mieszczan 
od warsztatów i kupiectwa. — Był to, 
jak cudzoziemcy powiadają, ostatni rycerz 
minionych czasów, a pierwszy obywatel 
odradzającej się Polski.

Wielkim duchem swoim objął Kościu­
szko wszystkich mieszkańców tej świętej 
dla Polaków ziemi, bez różnicy stanów i 
wyznania. Pragnął on zjednoczyć wszyst­
kich w boju za wolność i niepodległość 
narodu.

Nie wszyscy poszli za głosem Kościu­
szki; ząledjyo garstka najgorętszych sy­
nów Polski stanęła pod sztandarem wol­
ności t a k , że wyrzekł pamiętne słowa : 

%mało nas, aby pokonać wrogów Polski, ale 
dosyć, by zginaj uczciwie1' .

Akt powstania Kościuszki, spisany i o- 
tłoszday dnia 24 marca r. 1794 w Kra­
kowie, stal się gwiazdą, opromieniającą 
upadek Rteozyposp(/litej, ą równocześnie 
dla pokoleń przewodnią ideą,
jaka droga jedynie wiedzie do zbawiania 
Ojczyzny.

Znaczenie i siłę idei Kościuszkowskiej 
stwierdziła zaraz wiekopomna bitwa pod 
Racławicami, gdzie lud wiejski, powołany 
po raz pierwszy do boju za Ojczyznę, 
stanął ochotnie i sławą okrył oręż rol­
nika.

Święcić więc będziemy te wielką rocz- 
nicę — święcić pamięć bohaterstwa wło­
ścian naszych.

Obchód, do którego wzywamy całe spo­
łeczeństwo, ma być nietylko oddaniem 
hołdu pamięci u wielbionego Naczelnika 
narodu i Racławickich bohaterów w s êr"

inięgaeh, lecz zarazem bodźcem do tern 
gorliwszej pracy nad ludem wiejskim. 0 - 
wą podwaliną narodu, aby Polska obywa­
teli, gotowych poświęcić1 życie i mienie 
swoje za wolność i nieprzedawnione pra­
wa liczyła nie na tysiące, lecz na milio­
ny; wtedy dopiero bowiem hasła Kościu­
szkowskie zmienią się w ciało i krew 
narodu, silnego duchem i liczbą.

Jesteśmy biedni, stuletnią rifewolą zgnę­
bieni, nie stać nas dziś jeszcze na 'czyny 
takie, któremi godnie uczcióbyśmy mogli 
setną rocznicę idei Kościuszkowskiej i 0 - 
kazac, o ile zbliżyliśmy się do odrodze­
nia Polski, ale przecież obowiązkiem na­
szym jest świecić należycie ten wiekopo­
mny Jubileusz.

Uroczystość Kościuszkowska będzie 0 - 
bliczenień) sił naszych, a zarazem wezwa­
niem do tęższej narodowej pracy.

A więc odezwa do świecenia wielkiej 
rocznicy, pokąd doleci, niech stanie się 
pobudką do skupienia ducha w* dniach 
poświęconych wspomnieniu Kościuszki i 
jego bohaterów.

Kto może, niech przybywa na dzień 
obchodu do K r a k o w a ,  do miejsca, gdzie 
po raz pierwszy te wiekopomne idee roz­
brzmiały, inni niech święcą tę rocznicę 
u siebie, zachęcając drugich do wspólne­
go jej uczczenia.

K o m  i te t  K o ś c i  uszko  w ski.

Z Izby sejmowej.
L w ów , 9 lutego.

Blrdzo ożj wiuna była dzisiejsza dyskusya 
w Sejmie naszym z powodu zeszłorocznych klęsk 
elem entarnych. Przemówienia posłów, dowody 
cyrrowe i oświadczenia komisarza rządowego rzu­
ciły jaskrawe światło na straszne położenie rol­
nika naszego, któremu brak już dzisiaj własnego 
ziarna na chlub, paszy dla bydła, a już niemal 
każdemu ziarna na zasiewy wiosenne.

Komisarz rządowy wykazał, że skarb państwa 
od sierpnia zeszłego roku wydał 150.000 złr. na 
zakupno zboża do siewu jesiennego. W grudniu 
wyznaczono 200 000 złr., które są do dyspozycyi. 
Na rekonstrukcyę dróg i mostów wydano 165.698 
i 99.108 złr., ogółem skarb państwa dostarczył 
dotąd 614.856 złr. Rząd nie omieszka jednak 
w razie konieczności postarać się o dalsze fun­
dusze w miarę wysokości rzeczywistej potrzeby 
i treści uchwal sejmowych, a to na siew wio­
senny, wyżywienie i danie zarobku przy robotach 
publicznych. Użycie tych sum nastąpi w porozu­
mieniu z władzami autouomicznemi.

W specyalnej rozprawie Skałkowski i Dziedu- 
szycki Stanisław poparh zapatrywania Czartory­

skiego, iż wymagana od rządu dodatkowa zapo­
moga 300.000 złr. ma być obróconą także na 
roboty publiczne i to nietylko w okolicach powo­
dzią dotkniętych, ale i tam, gdzie był nieuro­
dzaj.

Mimo s p r z e c i w i a n i a  pt ę Chrzanowskiego 
przyjęto poprawkę Czartoryskiego.

Przy kwestyi p o w s t r z y m a n i a  e g z e k u -  
c y j  p o d a t k o w y c h  zabrał głos V i v i e n, 
z Tarnopolskiego obywatel i zastrzegając się uro­
czyście jakoby chciał kogokolwiek osobiście do­
tknąć, roztoczył rzecz o panującym s y s t e m i e  
p o d a t k o w y m .  Rozróżnić Dależy system od 
wykonania. System stosuje ustawę bezwzględnie 
rie  myśląc wcale o jej łagodzeniu stosownie do 
okoliczności trudnych. Rezultatem jest u p a d e k  
s i ł y  p o d a t k o w e j ,  czego dowoaem coraz częst­
sze w Sejmie zapomogi głodowe. Wykonanie 
zaś systemu jest n a d z w y c z a j  c i ę ż k i e  i 
weksacyjne. Właściciel realności w Pradze, jeżeli 
przez kilka miesięcy nie mieszka w domu wła­
snym, bywa uwolniony od podatku, we Lwowie 
zaś musi płacić za cały rok. P r z y  e g z e k u ­
c j a c h  n i e  s z a n u j e  s i ę  p r z e d m i o t ó w  
w y j ę t y c h  z p o d  f a n  t o  w a n i a .  N a j k o ­
n i e c z n i e j s z ą  ż y w n o ś ć  n a j u b o ż s z e j  
l u d n o ś c i  p o  w s i a c h  z a b i e r a j ą  e g z e -  
k u t o r o w i e  f u r a m i .  Egzekutor nie pobiera 
stałej płacy, ale tylko procenta od ściąganych 
kw ot, więc w jego interesie leży mnożenie zale­
głości przez zaniedbanie w wykonani 1 przepisów 
o doręczeniu upomnień. Op!ócz kwot niepłaco 
Dych b y w a j ą  ś c i ą g a n e  t a k ż e  k w o t y  za­
p ł a c o n e .  Na dowód okazuje mówca trzy edy- 
kta licytacyjne, wydane na sprzedaż zboża pe­
wnemu obywatelowi w styczniu b. r., choć nale- 
iytości egzekwowane zostały według kwitów z a ­
p ł a c o n e  j e s z c z e  w j e s i e n i  z. r. Obywatel 
ten zagrożony lieytacyą pojechał do Tarnopola i 
okazał kwity. Urzędnik na widok edyktów oświad­
czył: „a to  j u ż  n i e p o  t r z e b  n e “, i chciał je 
podrzeć. Obywatel wyprosił sobie jednak swoją 
własność. Dotknęło to człowieka inteligentnego 
który utrzymuje w porządku swoje papiery i urnie 
się bronić.

„Ale pomyślcie sobie chłopa w podobny spo­
sób przyciśniętego! Są także wypadki nakładania 
należytości ś m i e s z n i e  n i e s ł u s z n y c h ,  dra­
żniących do najwyższego stopnia uczucie prawa. 
W dwóch wsiach Da Podolu (Draganówks, i dru­
ga) obłożono należytościami p r o t o k o ł y  po-  
s i e d z e ń  r a d y  g m i n n e j  za uchwalę dzier­
żaw polowania, przyjęcia pisarza gminnego przy­
jęcia w a r t o w n i k ó w  n o c n y c h  (wesołość'), 
w sprawie dostarczania podwód urzędowych i 
w sprawie w y b o r u  z w i e r z c h n o ś c i  g m i n ­
n e j  10 złr.! {śmiech). W urzędach podatkowych 
Dieład i przeciążenie pracą niższych urzędników, 
a ten nieład odbija się boleśnie na kifszeniach 
ludności. Przy ściąganiu podatków panuje proce­
dura nadzwyczaj szybka, ale gdy chodzi o odpi­
sanie opustów, to sprawa ciągnie się latami. 
Opust n. p. z powodu tegorocznej powodzi do 
piero na rok przyszły będzie uskuteczniony i po­
liczony.

Opodatkowani nigdy nie wiedzą, j|e i kiedy 
mają płacić. Ściąganie odbywa się nie wtedy, 
kiedy ludność ma lub może mieć zarobek, ale 
w porach najuiofortunm ejszych, bo nawet na

przednówku. Wobec faktu, że rekursa nie w strzy­
mują egztkucyi, Dależałoby więcej dbać o spra­
wiedliwy wymiar należytości. Są jednak zbyt czę­
ste wypadki jaskrawej niesprawiedliwości, skoro 
w drodze rekursa kwoty nałożone redukują się 
bardzo znacznie. Np. jeden z posłów sejmowych 
dostał nakaz zapłaty na 8600, a w drodze re- 
kursu obniżyła się ta kwota na 5000, innemu 
po łowi wymierzono 850, a w drodze rekursu 
zapłacił tylko 216!  Powyciągano jakie* staroży­
tne rozporządzenia z ubiegłego stuleića, aby wię­
cej od ludzi wyciągać i to w sposób weksacyjny. 
Aby wydusić 1 centa używa się sposobów, które 
kontry Imentu wi przynoszą szkodę 100 centów 
Zarzucają opodatkowanym upadek moralności Mo 
ralnoś'- podatkowi, będzie mogła się podnieść, 
l e ż e l i  s i ę  p o d n i e s i e  m o r a l n o ś ć  s y ­
s t e m u  o p o d a t k o w a n i a .  (B ia w a ).

Sys'em ten przypomina gospodarza bardzo ści­
słego w zarządz:e swego majątku, ale wykonują­
cego ten zarząd tak szorstko i ciężko, że sobie 
zraża wszystkich szkodzi sam sobie. A przecież 
należałoby dbać nietylko o kapitał materyalny, 
lecz także o moralny, zwłaszcza wobec prądów 
tegoozesnyi-h, k óre znajdują chętne ucha w ma­
sach Głos niniejszy, głos boleści raczy przyjąć 
rząd do wiadomości : zwrócić uwagę na szkodli­
wość postępowania. Postanowiliśmy zresztą ze­
brać szereg faktów i w osobnym memoryale po­
dać do wiadomości rządu. (Mzęsiste oklaski).

Pos. Abrahamowicz stwierdził, że rok 1894 
należy do n a j c i ę ż s z y c h  od Jat 20. Dotknięci 
są nietylko włościanie, ale i więksi właściciele, 
którzy doznawszy większego uszczerbku, musieli 
nawet tu i owdzie zaniechać odpowiedniego kształ­
cenia dzieci. Sejm podnosił dotąd w takich ra­
zach głos tylko o obronie włościan, bo uważał za 
rzecz niestosowną, n i e p o p u l a r n ą ,  upominać 
się o los większych właścicieli. W ładze tutejsze 
wykazują do Wiednia ogromne zaległości, ale wy­
kazy takie nie odpowiadają rzeczywistości, bo za­
wierają k r o c i o w e  s u m y ,  k t ó r e  z a n i e d ­
b a n o  o d p i s a ć ,  j a k o o d d a w n a  n i e ś c i ą ­
g a l n e .  Mówca domaga się tego stanowczo i 
wnosi rezolucyę, aby oprócz powstrzymania egze- 
kueyr należytości bieżącej, zarządzono z urzędu 
dochodzenie o p u s t o w e ,  nadto zaś, aby zale­
głości dawniejsze w podatku gruntowym i domo- 
wo-klasowym rozłożono na 4 raty do ściągnięcia 
do 1 października br.

Komisarz rządowy odpowiedział przy tej spo- 
sonności na dawniejszą interpelacyę. iż okólnikiem 
z 12 grudnia 1893 dyrekeya _ skarbowa zasyjw- 
wała Notowanie podatków od wszystkich knntry- 
buentów w okolicach dotkniętych powodzią, opła 
cających niżej 20 z ł r , a takich jest 7/„ ogółu. Ty­
czy s ę to należytości bieżących. Co do zaległości 
zaś przedstawiła ministerstwu wnioski, odnoszące 
się zarówno do mniejszych, jak i większych wła­
ścicieli. Dn. 20 września br. ( w i d o c z n i e  d o ­
p i e r o  p o d  n a c i s k i e m  g ł o s ó w  w s e j  
m i e) wstrzymano egzekucye w powiatach szcze­
gólnie dotkniętych. Na 5000 p o d a ń  o ulgi za­
łatwiono dotąd 2.600, odpisując 1,237.775 złr. 
Administracya posunęła się do możliwych granic, 
bo przecież i gospodarka krajowa, powiatowa i 
gminna musiałaby doznać konsekwencyj. S k a r ­
g i  n a  n a d u ż y c i a  b ę d z i e  r z ą d  d o c h o ­
dz i ł .

Pos. Dzieduszycki Wojciech podniósł, iż w wy­
toczeniu tych spraw zawarty jest wzajemny in­
teres rządu 1 ludności, a dyskusya dzisiejsza przy­
czyni się do usunięcia nadużyć lub nieładu, lecz 
s p o ł e c z e ń s t w o  p o w i n n o  w s p ó ł d z i a ­
ł a ć  i p o d a w a ć  f a k t a  d o  w i a d o m o ś c i  
r z ą d u .

Pos. Siczyóski zaproponował rezolucyę, doma­
gającą się rewizyi katastru gruntów, których ja­
kość ucierpiała przez powodzie i zmieniła się na 
gorszą.

Po tej bardzo ożywionej rozprawie, u c h w a ­
l o n o  w s z y s t k i e  w n i e s i o n e  r e z o l u c y e .

Następne posiedzenie w sobotę.

Korpus wojowników państwa 
austryackiego.

Jeszcze podczas uroczystości odsłonięcia pom­
nika R a d e c k i e g o  w W i e d n i u  odbył się 
ogólny zjazd austryackich towarzystw weteranów 
wojskowych. Na zjeździe tym zapadła uchwała, 
aby dążyć do utworzenia korpusu obejmującego 
wszystkich austryackich weteranów i żołnierzy 
ioza czynną służbą i do uzyskania dla tego kor- 
jusu prawa noszenia broni. Myśl ta, której urze­
czywistnienie polecono osobnemu komitetowi w y ­
konawczemu, nabrała obecnie większego znacze­
nia, gdy ministerstwo obrony krajowej reskryp­
tem z 9 8'yczma br. oświadczyło, że gotowem 
jest przedłożyć cesarzowi wniosek o zezwolenie 
na utworzenie jednol c e zorganizowanego, um un­
durowanego i uzbrojonego „Korpusu wojowników 
państwa austryackiegc“ (Oesterreichisdtos Reiehs- 
Krieyercorps) na podstawie przedłożonego statu­
tu, jeżeli komitet złoży gwarancyę. że utworze­
nie takiego korpusu nie natrafi na trudności 
i przybierze odpowiednie rozmiary. W ten sposób 
ministerstwo zgodziło się w zasadzie na utwo­
rzenie umundurowanego i uzbrojonego korpusu 
i z tej strony komitet wykonawczy nie natiafi na 
przeszkody.

O tendencji i organizaeyi owego korpusu po­
dają wiedeńskie dzienniki następujące szczegóły. 
M i on być przedewszystkiem związkiem wszyst­
kich weteranów zdolnych do służby wojskowej 
i wszystkich żołnierzy, nie pozostających w czyn­
nej służbie. Celem tego korpusu ma być „utrzy­
manie wojskowego koleżeństwa i poczucia woj­
skowej wspólności z wykluczeniem udziału w ja ­
kimkolwiek politycznym, socyalnym lub narodo­
wym ruchu.“ Stowarzyszenie ma mieć dalej na oku 
wzajemną pomoc między członkami i udzielanie 
zapomóg rodziuom członków powołanych do służ­
by wojskowej. Wreszcie pod względem wojsko­
wym stowarzyszenie ma zająć się tworzeniem 
umundurowanycli i uzbrojonych oddziałów, celem 
przygotowania członków do wrkonania obowiąz­
ków w pospolitem ruszeniu.

Oddziały mają być organiczną częścią całego 
korpusu i tworzyć w pojedyńczyuh powiatach 
i krajach korpusy powiatowe i krajowe. Do utwo­
rzenia oddziału potrzeba, aby zgłosiło się naj­
mniej 30 członków. Oddziały dzielić się będą 
znowu w miarę liczby członków na plutony, kom­
panie i bataliony. Tworzenie wyższych związków
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18 (Ciąg dalszy).
Pokręeiwszy się trochę tu i ówdzie, ażeby 

siad za sobą zatrzeć, Kościuszko wszedł naresz­
cie do domu Majewskiego i rożnemi krętemi 
schodkami do mieszkania księdza Buchowskiego 
się dostał". Właściciel domu był także zjednany 
dla myśli obrony narodowej, o przyjazdach na­
czelnika wiedział zawsze naprzód i również po- 
irzebne środki ostrożności przedsiębrał, tem bar- 
dr.ej, że zwykle wtedy kilkanaście osób przew i­
nęło się przez kamienicę. Radził sobie w ten 
sposób, że jednych puszczał od frontu innych, 
których bytność trzeba było zamaskować, boczną 
furteczką przez Ogrody przeprowadzał. Do takich 
należał generał Wodzicki, komendant Krakowa, 
który był prawą ręką Kościuszki w inieyowaniu 
j organizowaniu zbrojnej walki z Moskwą.

Dwa pokoiki księdza kapelana podzielone zo­
stały niejakc na dwa apartamenty: jeden pokoj, 
w głębi, był przeznaczony wyłącznie dla naczel­
nika i d a tych, kogo on powoływał do siebie; 
drugi, rów ny pierwszemu co do wielkości, sta­
nowił rodzaj poczekalni, w której sam ksiądz
kapelau czuwał pełniąc równocześnie rolę gos­
podarza i szambelana.

Chorąży jeszcze wczoraj dowiedział się od ko­
mendanta, że naczelnik przyjedzie rano; wymiar­
o w a ł  tak tedy, ażeby zbyt wcześnie nie przyjść 
j znaną już sobie drogą wprost do mieszkania 
księdza Buchowskiego ruszył. Za radą jeno Wo- 
dzickiego karabelę odpasał, strojniejszy kotusz 
zrzucił, wdział natomiast na siebie podróżny 
gwój kabacik i rogatywkę —  i ta k , zataiłszy 
pieco swoje szlachectwo, do księdza kapelana
udał się. Do drzwi zapukał. Otworzył mu sam
gospodarz.

Już z miny księdza poznał, że jest coś n ie­
zwykłego. Podał mu niemo rękę, uścisnął i za 
próg pociągnął-

Chorąży szeptem zapytał:
__ Jest?
— Rano przyjechał....
Po izbie się rozglądnął, jakby miejsca szukał

i r z e k ł' 1 *
_  Siadafże, mój dobrodzieju siadaj...
Do kanapki go przyprowadził, posadził i, nie 

daiac przyjść do słowa- półszeptem mówił:
—  J e s t  tam komendant Wodzicki..
Teraz dopiero Chorąży w kąt pokoju spoj­

rzaw szy dostrzegł na ziem i niby .n p ę  jakiegoś 
u b r a n i ’, sukm ana chłopska, narzucona na w ierz­
chu, a z pod niej sterczały podkute buty. Przyj-

; M r  °S ifafciu-
Sklz fd rz w ia m i tymczasem odbywała się konfe-
reneya.* ,

Kościuszko, przyszedłszy do ^-.Buchow skiego 
wnet do pisania listu zasiadł, zawiadomiwszy |U/. 
poprzednio o swoim przyjaździe komendanta Wo 
dzickiego.

Niedługo jednak p isał, bo w kilka minut c 
tern ks. Buchow iki oznajmił mu przyjście ge­
nerała.

Wodzicki zastał Naczelnika przy stoliku, z pió­
rem w ręku.

Ważne n o w in y !— rzekł, witając się  z przy 
byłym.

Patrzyli sobie w oczy.; komendant pytać nie 
śmiał.

— Madaliński rozpoczął.. — dodał Naczelnik.
— Niechże Bóg pomaga zwyciężyć!
— Kościuszko wstał od stolika i generała do 

kanapki przyprowadził.
—  Siadaj... —  rzekł machinalnie.
Krótka wiadomość Naczelnika widocznie zao­

strzyła jeszcze bardziej ciekawość komendanta.
- -  W jaki sposób? W jakich warunkach roz­

począł? — spytał.

— Stało się to nieco piędzej niż myśleliśmy, 
a le., stało się. Inaczej nie można było... Hetman 
Wielki Koronny wydał rozkaz zredukowania jego 
brygady. Zredukować... to znaczy złożyć broń. 
Nie usłuchał tedy... Nie usłuchał wymuwił się 
że uczyni to po zapłaceniu zaległego żołdu... ale 
czekać nie m óg ł, boby go Moskale zgnietli 
więc z obozu pod Pułtuskiem ruszył... idzie do 
nas...

Generał wysłuchał uważnie całej ręlacyi.
—  Musimy przyspieszyć... — zauważył.
— Musimy... trzeba jego ratować, ażeby wzmo­

cnić własne siły.
Kościuszko wydobył z kieszeni bocznej mapę, 

na stole rozłożył i w milczeniu rozmieizać po 
czął. Wodzicki, nachylony nad mapą, patrzył.

—  Uważasz, jeżeli przeszkód nie będzie wiel­
kich, to za jakie dziesięć dni możemy spodziewać 
się go o parę mil pod Krakowem. Jeżeli wszy­
stko pójdzie pomyślnie...

—  Prusacy zastąpią mu drogę z pewnością.
— W tern sęk... Ufam jego przezorności, że 

się tak nie stanie... Ja  sądzę, że on ich uprze­
dzi... i przetrzepie... Będzie to wielka dla nich 
niespodzianka, ale w ten tylko spusób Madaliń­
ski otworzy sobie drogę do nas.

— A Moskale ?
— Igelstrom  z W arszawy nie wyśle żołnie­

rza... Łatwo domyśli się, że to początek dopiero 
nie. zechce przeto zagrożonego posterunku osłabiać 
jeszcze bardziej...

Powiedziawszy to, zamilkł i długą chwilę mil 
czał.

— Pierwsze kroki nasze szczęśliwe zależeć 
będą od — wypadku. Uważasz, nam tu na kaiku 
siedzi Łykoszyn... Mało ma żołnierzy, to prawda, 
ale posteiunek zajmuje silny. On naszą działał 
ność krępuje... Ciągła tajemnica wiąże nam ręce. 
Pierwszy krok rozpocząć mu.-imy od walki z nim, 
z siłami bardzo nierównemi.

— Tak — potwierdził komendant.
Kościuszko pudniósł na niego spokojne szaro

błękitne oczy.
—  Wiesz, co mi się zdaje?
— Co?

— Igelstrom jest odważnym żołnierzem, ale 
lada jakim generałem, a politykiem nie jest wca­
le... Mnie się zdaje, że on dopuści się bł^du 
z braku dobrych informaeyj...

— Tyle ma szpiegów przecież... —  zauważył 
Wodzicki.

— Brukowych... —  dokończył Kościuszko. — Ja  
nie twierdzę, jednak robię tylko przypuszczenie. 
Otóż, jeżeli on nie wie, co się przysposabia za 
plecami Łykoszyna, to mu każe wyjść z Krako­
wa, zajść drogę Madalińskiemu i nie pozwolić 
mu połączyć się z M angetem, z pułkiem Czap­
skiego i innymi My uprzedzimy o tem Madalin- 
skiego, ażeby czas jakiś zwlekał i unikał Łyko­
szyna, a tymczasem tutaj, mając ręce zupełnie 
wolne, rozwiuiemy forsowną akcyę, wyruszymy 
w pole i Łykoszyna weźmiemy we dwa ognie..

Tu się zatrzymał i znowu uważnie w twarz 
kemendanta patrzył, jak gdyby wyczytać z niej 
pragnął potwierdzenie swoich domysłów 1 planów.

— Pierwsze zwycięstwo doda ducha żołnierzo­
wi —  ciągnął dalej — i zdecyduje niejednego 
wahającego się dotychczas. Oao da nam siłę mo­
ralną wielką, a skutkiem tego przewagę nad nie­
przyjacielem. Cóż ty o tem myślisz?

—  Wszystko to zależy od —  Igelstroma 
Kościuszko, rękę za szeroki pas krakowski,

świecidełkami zdobny, założywszy, stał oparty 
lewą dłoDią o mapę i pilnie na komendanta pa­
trzył. Uśmiechnął się na j r g o  uwagę i rzekł:

—  Ja  wierzę, że on nam z pomocą przyjdzie..
— A jeżeli Łykoszyn wie o wszystkiem i roz­

kazu Igelstrom a nie posłucha?
— Przedewszystkiem wątpię czy wie, co «ię 

przygotowuje, bo nic n ;e upoważnia nas do takie­
go przypuszczenia, a następnie u Moskwy nie 
ma nieposłuszeństwa w wojsku. Dlatego też, mój 
przyjacielu, tam giną ludzie, lecz plan bywa za­
wsze wykonany w całości, chociażby najpodlejszy.

— Generale —  począł Wodzicki, — ja mam 
pewne powody przypuszczać, że Łykoszyn jest 
poinformowany o naszych zamysłach...

— Myślisz, że są między nami podli?
— Nie pośród nas, lecz w pobliżu nas.
—  Pewnie myślisz o prezydencie Lichockim?

ski 1
O nim właśnie. To jaw ny służka moskiew-

parweDiusz, który się w pana bawi, po- 
wiedz raczej. Nie tyle go pułkownik interesuje, 
ne pułkownikowa. To człowiek płytkiej głowy i 
bardzo miękkiego charakteru, z *vch, którzy ma­
ją szacunek dla siły. Dla niego zwycięsca jest 
bogiem. Dziś schyla się przed kaszkietem mo- 
skiowskim, a jut_o pochyli głowę przed tobą gdy 
Moskali zwyciężysz.

Uwaga ta przekonała widocznie komendanta.
W  każdym razie to człowiek dla sprawy 

narodowej szkodliwy...
— A, to inna rzecz! Temu sie nie sprzeci­

wiam ..
—  I on nam stanie na drodze...

O, nie kolego! Takich nie mamy co się 
bać! —  rzekł Kościuszko stanowczo. — Na jaki 
krok zdecydujemy się — będzie to zupełnie za 
leżeć od zachowania się Łykoszyna. Ja  jestem  
przekonany, że on na spotkanie Madalińskiego 
wyjdzie, ale niedaleko, ażeby się mógł cofnąć 
w razie porażki w miejsce bezpieczne, — pr wy­
puszczając, że Kraków, ogołocony z żołnierza, 
właśnie takiem bezpiecznem schroniskiem być 
dla niego m oże.. W głąb kraju nie pójdzie z p e ­
wnością.

Zatrzymał się chwilkę.
— My jednak róbmy tak, jakbyśmy na ich 

błędy nie liczyli wcale. Przedewszystkiem trzeba 
Madalińskiemu dodać o tuchy : odpisać mu, że naj­
dalej za dziesięć dni staniemy pod bronią i z po­
mocą mu wyruszymy...

—  A W arszawa? — zagadnął Wodzicki, jak­
by chciał przypomnieć generałowi, że z nią się 
porozumieć także trzeba.

— Teraz na Warszawę kolej... Mówiłeś mi 
wczoraj, że jest ktoś z Warszawy...

— Jest... — odrzekł krótko, Dotem porwał się 
żywo do drzwi skoezjł i nagłym ruchem je od­
chylił, głowę wysuwając. (C. d. n.)
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wojskowych zależy od zezwolenia m inistra obro­
ny krajowej. W  czasie pokoju mogłyby władze 
używać oddziałów do utrzymania publicznego po­
rządku i spokoju. W czasie wojny, członkowie 
obowiązani do służby wojskowej, musieliby oczy­
wiście wypełniać swoie obowiązki bez względn 
na to, że należą do towarzystwa. Reszta zaś 
członków objęłaby służbę miejscową, jak odby­
wanie patroli, w a r  itp.

Do korpusu naieżećby mógł według statutu 
jako członek zwyczajny przedewszystkiem każdy 
członek zwyczajny towarzystw austryackich wete­
ranów i każdy austryacki lub węgierski obywatel, 
który albo wypełnił zupełnie obowiązek służby 
wojskowej, albo należy do rezerwy, obrony kia- 
jowej lub pospolitego ruszenia.

W kładki członków mają być, o ile możności 
jak najniższe. Na zakupno mundurów i broni 
mają powstać osobne fundusze, a cddz'atom , któ 
re oprócz pałaszy potrzebowałyby także karabi 
nów wypożyczanoby z magazynów wojskowych 
bezpłatnie broń palną starszego systemu. Od­
działy miałyby wreszcie prawo nabywania i bu­
dowania strze’nic i ćwiczenia członków w strze­
laniu.

Projpkt ten, który jest dzieckiem wszechwła­
dnego dziś militaryzmu i nosi w sobie niewątpli­
wie centralistyczne tendencye, nie znalazł dziw­
nym sposobem poparcia w organie wiedeńskich 
centrałów. N . F r. Presse występuje przeciw 
niemu, obawiając się oczywiście, jak zwykle — 
aby z organtzacyi tej nie skorzystały nieniemicc 
kie narodowości. Możemy śmiało zapewnić re- 
dakcyę tego szanownego dziennika że cały ten 
projekt nie znajdzie sympatyi wśród ludów sło­
wiańskich właśnie dlatego, że obok ducha mili 
taryzmu nosi w sobie aż nadto wyraźne cechy 
tendencyj centralistycznych.

Orzeczenie trybunału administracyjnego.
W tych dniach najwyższy trybunał adm inistra­

cyjny wydał orzeczenie, które niemałą ma do­
niosłość dla linansów naszych gmin.

Aż do początku roku zeszłego pobierano we 
Lwowie podatek dochodowy od galicyjskiego kraj. 
funduszu propinacyjnego, który w tern mieście 
ma swe siedlisko. Za inicyatywą Sejmu galicyj­
skiego rozporządziło ministerstwo finansów, że 
począwszy od r. 1893 „wymierzanie podatku do­
chodowego od dochodów galicyjskiego funduszu 
kraj. propinacyjnego przepisanem być ma na 
wszystkie gminy podatkowe w których fundusz 
ten wykonuje prawo propinacyi, w miarę docho­
du w każdej gminie uzyskanego". Przeciw temu 
rozporządzeniu wniosła gm ina m. Lwowa zażale­
nie do trybunału administracyjnego, opierając się 
na tem. że kraj. fundusz propinacyiny w myśl §§ 
7 i 16 ustawy uważany być musi za towarzy 
stwo z miejścem pobytu we Lwowie. Wobec te­
go miastu przysługuje prawo przewidziane w § 
2 ust. o wymierzaniu podatków z 29 lipca 1871, 
tj. prawo pobierania dodatku do podatku docho­
dowego, wymierzonego dla towarzystw, przyno­
szących zyski. (Prawo to gm ina m. Lwowa fakty­
cznie wykonywała i pobierała około 60.000 złr. 
rocznie tytułem tego dodatku z funduszu propi- 
nacyjnego. R e d )

Rozprawa w trybunale administracyjnym od­
była się pod przewodnictwem prezydenta senaHt 
bar. Lemayera, przyczem ministerstwo fiuausów 
zastępował koncepista minist. dr. Reisch. Po prze­
prowadzeniu rozprawy trybunał odrzucił zażale­
nie gminy, opierając się na następujących moty­
wach : §. 1 ust. o wymierzaniu podatków orzeka, 
że wymierzanie podatków od przedsiębiorstw w 
tym ustępie ustawy wyszczególnionych ma nastę 
pować tam, gdzie się znajdują budynki przedsię­
biorstwa. W tym względzie między przedsiębior­
stwami indywidualnem ’ i zbiorowemi, między oso­
bami fizycznemi i jurydycznem i nietylko nie zro­
biono żadnej różnicy, ale wyraźnie powiedziano, 
że jest rzeczą obojętną, czy przedsiębiorstwo jest 
własnością pojedynczej osoby, czy spółki. Od te­
go przepisu prawnego ustanawia §. 2 tej samej 
ustawy wyjątek, że przy towarzystwach, których 
przedsiębiorstwo nie znajduje się w siedlisku to 
warzystwa, pobierać należy 20 proc. poda’ku w 
siedlisku towarzystwa, a 80 proc. w miejscu, gdzie 
się zuajJuje przedsiębiorstwo. Już z samego spo 
sobu tej dyspozycyi ustawowej musi to postano­
wienie § 2 być ograniczonem ściśle na te wy­
padki, dla których zostało wydane, a więc na 
prowadzenie przedsiębiorstwa przez towarzystwo. 
Nie można jednak tego przepisu stosować do 
każdego interesu, prowadzonego przez osoby pra­
wnicze. Bo pojęcie towarzystwa oczywiście nie 
jest identycznym z pojęciem osoby prawniczej. 
I tak fundacye, fiskus, korporacye publiczno pra 
wne, jak gminy, są osobami jurydyczuem i ale 
nie są towarzystwami

Jeżeli w § 1 powyższej ustawy przeciwstawio­
no prowadzenie interesu indywidualne i towa­
rzyskie, to przez to jeszcze nie powiedziano, by 
ustawa uważała to przeciwstawienie za wyłączne 
i wyczerpujące j. jakoby nie rozróżniała innych 
przedmiotów prawnych, jak  tylko pojedyńcze oro- 
by z jeJnej i towarzystwa z drugiej strony. Róż­
nicę tę podniesiono jedynie celem wyrażenia, że 
wyjątek od reguły, dopuszczony w |  2 ma być 
ograniczany właśnie na w y j ad Ki w tymże § 2 
podane, a do kwestyi głównej w § 1 wyrażonej 
ten wyjątek się nie odnosi. Nie mógł wiec try­
bunał pizyjąć, aby dla osoby prawniczej decydu 
ją-em było to samo, co jest przepisanem dla to­
warzystw, tembardziej, że nie ulega żadnej wąt­
pliwości prawnej, że według myśli usńtwy przez 
towarzystwo rozumie się tylko dobrowolne połą­
czenie się kiiku osób celem wspólnego zarobko­
wania. Natomiast nie można pod pojęcie to sub- 
sumować osób prawniczych które w drodze usta­
wodawczej powołane zostały do życia dla pew 
nego oznaczonego celu, jak to w danym wy­
padku ma miejsce z dyrekcyą kraj. funduszu pro­
pinacyjnego. Wobec tego w obecnym wypadku 
miejsce pojedynczych przedsębiorstw  propina- 
cyjnych nie mu nic wspó'nego z siedliskiem dy- 
nkcy i funduszu propinacyjnego, jako osoby praw­
niczej. Ponieważ zaś nie chodzi tu o towarzy- 
s wo, lecz o osobę prawniczą, dlatego § 2 nie 
może mieć tu źadm go zas‘osowania, a więc i za- 
żah nie gminy m. Lwowa jest bezpodotawne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 lutego

W itn er  AVg. Ztg. przynosi w ostatnim num e­
rze wiadomość o niespodziewanein odroczeniu 
sejmu Y o r a r l b e r g u ,  które zarządzono drogą 
telegraficzną. Powodu tego kroku szukać należy 
w uchwałach sejmowej komisyi wojskowej, która 
w projekcie ustawy o obronie krajowej zapropo­
nowała następujące zm iany: Żołnierzom obrony 
krajowej T y r o l u  i Y o r a r l b e r g u  należy po­
zostawić w niedziele i święta czas potrzebny do 
wykonania obowiązków religijnych, jeżeli nie ma­
ją  z urzędu brać udziału w nabożeństwie. Kto 
stał się wmnym złego obchodzenia z żołnierzami, 
lub brał jakikolwiek udział w pojedyuku, nie 
może w obronie krajowej T y r o l u  i Y o r a r l ­
b e r g u  otrzymać stopnia oficera lub podoficera, 
lub też pozostać na tym stopniu.

W Sejmie styryjskim zaszedł wypadek, który 
ściąga na siebie gromy prasy psendoliberalnej. 
Poseł dr. S t a r k ę  1, należący do stronnictwa na­
rodowców niemieckich, uczynił wniosek, w któ­
rym wzywa Wydział krajowy, aby rozważył i 
zaproponował zmiany ustawy krajowej o nadzo­
rze szkolnym w tj m duchu, iżby w miastach i 
miasteczkach o różnych narodowościach przyznać 
Radom szkolnym miejscowym większy wpływ na 
nominacyę nauczycieli. Dalej żądał wmoskodawca, 
aby w seminaryum nauczycielskiem w M a r b u r ­
g u  starano się o wykształcenie nauczycieli nie­
mieckich, umiejących po słoweńsku. Motywując 
swój wniosek dr. S t a r k ę  1 „ośmiel ł  się“ wy­
powiedzieć zdanie, że dzieci słoweńskie nie po 
winny uczyć się po niemiecku. W ystąpił przeciw 
temu zapatrywaniu referent budżetu szkolnego 
hr. S t u r g k h ,  który oświadczył, że jako N ie­
miec austryacki czuje, ż e  n a r o d o w o ś ć  m e -  
m i e c k a m a z n a c z e n i e , r ó w n a j ą c e s i ę  
c o  n a j m n i e j  z n a c z e n i u  k i l k u  n a r o d o ­
w o ś c i  r a z e m .  Sejm uchwalił jednak wmosek 
dra S t a r k i  a, a wiedeńska prasa nie posiada 
się z gniewu zarówno z powodu przemówienia 
posła S t a r k i  a jak i tej uchwały.

Rozprawy nad projektem ustawy o ślubach cy­
wilnych rozpoczną się w Izbie poselskiej Sejmu 
węgierskiego dopiero 19 b. m. Izba magnatów 
podzieliła się na sekeye i wybrała stałe komisye. 
Skład kom syi prawniczej wypadł pomimo zabie­
gów ze strony klerykałów w ten sposób, że 
większość jej oświadczy się niewątpliwie za pro­
jektem ustawy o ślubach cywilnych

W  W i e l k i m  W a r a d y n i e  zapadła na po- 
siedzeiru tamtejszego municypium następująca 
uchwała większością głosów: „Municypium w y­
powiada ubolewanie, że wśród stronnictwa libe­
ralnego znaleźli się członkowie, którzy wys‘ąpih 
ze stronnictwa. Posłowie ci duwiedli przez to, 
że nie mieli prawa ubiegać się o m andat na 
podstawie liberalnego programu. Municypium 
oświadcza dalej, ze stanowiska pewnej części 
opozycyi, że idei, propagowanych przez stron­
nictwo opozycyjne nie należj popierać, skoro 
rząd przejął je za swoje i uznał za kwestyę bytu 
stronDictwa rządowego, i ie  n ie m ożoa pogodz:ć ich 
zzasadami życia parlamentarnego. Municypium prosi 
wreszcie Izbę poselską, aby wypowiedziała zapa­
trywanie, że żądanie i wystawianie „rewersów" 
jest niedopuszczalne i że należy zapobiedz takie­
mu postępowaniu przez wydame odpowiedniej 
ustawy.

A kcyu wyborcza w Brodach,
W  sprawie wyborów posła do Sejmu z pow. 

Brody doDosi nam Dasz korespondent: Dziś 8 lu 
tego stanęli przed wyborcami kandydaci adwokat 
dr. Dołżycki i notaryusz p. Gromnicki. Na sali 
przeważała partya tak zwanych Rusinów „twar­
dych". Przewodniczącym zgromadzenia, na wnio­
sek dra Dołżyckiego, wybrano znaną tu figurę 
z obozu moskalofilskiego wieśniaka Rawryluka 
z Gajów Starobrodzkich, a ze strony rządu był 
komisarz Telichowski. Pierwszy zabrał głos kan­
dydat dr. Dołżycki, mówił z wielkim zapałem 
i ogniem o w^zystkiem i o —  niczem ; ma wszel 
ką pretensyę do tego zaszczytu, gdyż jest Rusi­
nem patryotą; ojciec jego jest księdzem ruskim, 
matka Rusinkąj!!). W ystąpił przeciw księżom i 
nie chciał ich mieć w komitecie włościańskim 
na co mu odpowiedzieli k:ięża, że gdyby ojciec 
jego tu był i słyszał, co syn m ów i, toby się go 
wyrzekł. Na interpelacye, wystosowane do niego 
przez dra Su umieńskiego, odpowiedział kandydat 
drwinkami. Drugi kandydat, notaryusz p. Gro 
mnieki już z zimniejszą krwią i zastanowieniem 
wygłosił swą mowę, ale stronników na tem zgro­
madzeniu nie znalazł. Trzecim kandydatem jest 
prof. B arw iński. poseł do Rady państwa — wej­
dzie on z największą pewnością do Sejmu.

W  sprawie lerozańskiej.
D z. Pozn. przytacza raz jeszcze mnóstwo szcze­

gółów o krwawych zajściach w Krnżach, będą 
cych do pewnego stopnia odpowiedzią na kore- 
spondeneye petersburskie dziennika Journa l des 
D rbats który z gorliwością, godną lepszej sp ra­
wy, wziął w obronę władze rosyjskie. Dla braku 
miejsca nie powtarzamy wszys'kich szczegółów, 
podanych w D zień  Pozn  , ale korespondent koń­
czy je następującem zestaw ieniem :

Jeżeli weźmiemy na uwagę fakta :
1) lud spokojnie się rozchodził na rozkaz g u ­

bernatora, powtórzony przez księży ;
2) policyanci rzucają się na odchodzących i 

biją ich, wskutek czego lud wraca do kościoła;
3) kozacy wobec gubernatora mordują lud w 

kościele;
4) gubernator pastwi się na rynku nad ludem, 

opiera się prokuratorowi i nakazuje rab u n ek ;
to musimy przyjść do wniosku, że gubernator nie 
był w normalnym stanie. Inaczej fakta te — 
aczkolwiek wątpliwości niepodlegające —  wyda­
wać się będą nieprawdopodobnemi.

Widocznie na widok krwi gubernator, jak dzi­
kie zwierzę poczuł do niej nieprzeparty apetyt i 
stał się okrutnym i drapieżnym.

W brew  wszelkim innym doniesieniom, kore­
spondent D z Pozn. zapewnia raz jeszcze, że 
K l ś n g e n b e r g  d y m i s y i  n i e  d o s t a ł  i do 
tychezas na stanowisku gubernatora kowieńskiego 
pozostaje. G enerał-gubernator O r ż e w s k i  broni 
go i podtrzymuje.

Zt.stawienie Klingenberga na stanowisku g u ­
bernatora w Kownie jest wskazówką, że rząd ro­
syjski będzie dalej w tym samym duchu postę­

pował, co w Krożacb. P ized 7 laty, w Kęstaj- 
ciach na Żmudzi gubernator M i e l  n i c  k i j  ka­
sował, kościół (1 grudnia 1886 r.), strzeżony przez 
500 Żmudzinów, którzy żadną miarą wyjść nie 
chcieli, Gromadę całą wywleczono z kościoła, przy­
czem naturalnie nie obeszło się bez b ic ia ; potem 
zaaresztowano 43 osób. Za to gubernator dosta 
dymisyę. Teraz K lingcnberg m ordował i pasiw l 
się i nie został skazany na Sybervę, jak chce 
prawo rosyjskie (kod. kar. art. 1479); lecz urzę­
duje dalej, może nawet order dostan ie!

Z  N iem iec. K s. B ism a rk  o traktacie.
Po pojednaniu się cesarza z księciem Bismar- 

kiem przypuszczano powszechnie, że ks. Bismark 
zaprzestanie sprzeciwiać się zawarciu traktatu 
handlowego z Rosyą.

W tem przypuszczeniu potwierdzała la  oko­
liczność ważna, że organ jego, Hamb. N achrich- 
ten, nie odzywał się przez kilka dni ze swojem 
zdaniem po głośnem  przemawianiu cesarza za 
tym traktatem  na obiedzie u kanclerza Capri- 
vi’ego. Obiad ten był dnia 5 b. m. Wszystkie 
dzienniki niemieckie podały już swoje zapatryw a­
nia na sposób argumentowania cesarza, a Hamb. 
N achrichten  milczały. Dopiero dnia 9 b. in ode­
zwały się wcale nieprzychylnie ku niemałemu 
zdziwieniu.

To nieprzychylne odezwanie s:e doda otuchy 
tym, którzy mimo osobistego wmięszania s:ę 
w tę sprawę cesarza nie przestali opierać się 
traktatowi, dlatego nie bedzie zbytecznem arfy 
kuł tego dziennika powtórzyć. A rtykuł ten 
opiewa:

„Jeżeli traktat z Rosyą zawiera cenne ustęp­
stwa dla naszego przemysłu i handlu wywozo­
wego, to mozolnie osiągnięta zgoda warstw pro­
dukcyjnych będzie wystawiona na ciężką próbę. 
Jeżeli traktat będz!e odrzucony, a przem ysł s tra ­
ci nadzieję zysków, jakich się spodziewał, wów­
czas niechęć warstw przemysłowych ku ziemiań- 
stwu będzie tem głębszą, im więcej wygórowane 
były nadz:e je ; — jeżeli naodwrót traktat zosta­
nie uchwalony w celu poparcia przemysłu, wów­
czas analogiczuie niechęć objawi się w warstwie 
ziemian.

„Jeżeli przy zawieraniu traktatu kierowano się 
tym zamiarem, aby dotychczasową zgodę warstw 
produktywnych zakwestyonować, a nawet zniwe­
czyć, wówczas traktat jest rzeczywiście klinem, 
wbitym zręcznie dla rozerwania owej zgody. Te­
raźniejsza sytuacya jest koniecznem i przewidy- 
wanem następstwem t r a k t a t u  z a w a r t e g o  
z A u s t r  y ą ...

„Główna odpowiedzialność za teraźuiejsze przy­
musowe położenie spada na parlam ent poprzedni, 
który w roku 1891 z wielką ochotą przyczynił 
się do tego, iż sprawa tak ważna i tak wielkiej 
w skutkach swych doniosłości została załatwiona 
bez głębszego zbadania — prawie na poczeka­
niu, — bo stronnictwa jedne z pragnienia, aby 
dojść do władzy, iune z zawiści ku innym stron­
nictwom zgodziły się na skrom ną rolę potakiwa­
nia i wyrzekły się na dwanaście lat owoców 
taryfy autonomicznej....

„W arstwy produkujące są najsilniejszą podwa- 
lioą porządku społecznego w państwie i konsty- 
tucyi monarchieznej, bo ani w politycznej, ani 
w socyalnej, ani w klerykalnej demokracyi nie 
ma trwałych dla monarchii podwalin. A właśoie 
te demokratyczne stronnictwa tworzą jądro opo­
zycyi przeciw warstwom produkującym, dlatego 
j e d n o  z n a j w i ę k s z y c h  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w ,  jakie w tej chwili naszemu życ-iu 
wewnętrznemu zagraża, u p a t r u j e m y  w t e m ,  
i ż m o ż e  p r z y j ś ć  d o  z a t a r g u  między roz- 
maitemi kierunkami ludności produktywnej...."

W innem miejscu tego artykułu starano się 
wykazać, że można żyć w politycznej zgodzie, a 
nawet w przym ierzu, a równocześnie walczyć na 
polu ekonomiczno handlowcm. Książę Btsmark 
dokazał tego rzeczywiście, gdy mimo ścisłego 
przymierza politycznego z Austro - W ęgrami ze­
rwa! dawne traktaty i zaprowadził cło autonomi 
czne, zgubne dla Austro-W ęgier. —  Że taki stan 
b j ł  bardzo chorobliwy i nie mógł długo się u- 
trzymać bez szkody dla samych Niemiec, to się 
później okazało.

I właśnie dlatego uznano za konieczne zanie­
chać tej wa'ki cłowej, a natomiast zawrzeć tra­
ktat handlowy, aby nietylko dogodzić wymaga­
niom stanu przemysłowego, ale zapobiedz roz­
chwianiu się przymierza, które — bądź Jak 
bądź - -  potrzebniejsze było i jest dla Niemiec, 
niż dla Austro-W ęgier.

Chociaż argum entowaniu ks. Bismarka w H am ­
burger Nachrichten  nie brak pozorów słuszności, 
mimo to musbny wyznać, że argumentowanie 
cesarza nie jest pozbawione racyonalnej pod­
stawy.

N iem cy jako  cywili zator owie A fryk i.
Przed kilkunastu dniami nadeszła wiadomość 

z Kolonii niemieckiej w Afryce zachodniej, z K a­
m erunu, o rokoszu zbrojnym żołnierzy, rekruto­
wanych z pomiędzy krajowców. Gmach zarządu 
został zdobyty i zapasy broni i amunicyi zabra­
ne, dopiero pomoc nadesłana z okrętu w ojenne­
go przywróciła dawny porządek i uratowała ko­
lonię. Nasunęło się z konieczności p y tau ie : co 
było powodem tego groźnego rokoszu? W edług 
relacyi z miejsca do różnych dzienników szcze­
góły były podawane rozmaicie, ale w istocie rze­
czy zgadzały się w tem, że ten rokosz nie wy­
nikł skutkiem spisku z rozmysłem przygotowa­
nego, lecz był chwilowym wybuchem zrozumia­
łego i zupełnie uzasadnionego oburzenia na nie- 
godziwośei, jakich się dopuszczał zas'ępca gu­
bernatora, kanclerz Leist Tenże kazał publicznie 
smagać żony żołnierzy krajowców batogami ze 
skóry hipopotama za to, że nie dość gorliwie 
pracowały w plantacyach — a nadom iar złego 
mężom smaganych niew iast kazał stanąć w sze­
regu, aby się przypatrywali publiczne} nad żo­
nami swemi egzekucyi.

Rokosz, który po tei egzekucyi wybuchł, był 
skieiowany właściwie przeciw osobie Leista, na 
którym Kameruńczycy chcieli się zemścić za 
krzywdę i zniewagę żonom ich wyrządzoną. Ze 
zbrojnego napadu na dom rządowy wywiązała 
się walka krwawa, wśród której zginęło kilka 
osób i spłonęło kilka domów. Niemcy ratowali 
s:ę ucieczką Gdy załoga okrętu przybywszy na 
ratunek przywróciła porządek, wówczas zabijano 
wszys'kich krajowców, schwytanych i  bronią w 
ręku, a tych, którzy broń składali, wieszano bez 
wszelkiego zachodu

Sprawę tę poruszono w komisyi budżetowej 
parlamentu niemieckiego, szczególnie p. B e b e  
potępił okrutne rządy Leista będące szyderstwem 
z misyi cywilizacyjnej

Dla złagodzenia wrażenia oświadczył dyrektor 
urzędu kolonialnego, dr. Kayser, że Leist będzie 
surowo ukarany, jeżeli się okaże z dochodzenia, 
że Kazał chłostać kobiety kameruńskie, jak  ko- 
respondeneye opisuią, przytem przyznał, że iząd 
kolonialny rzeczywiście kupował Dahomejeżyków 
j a k o  n i e w o l n i k ó w .  Takiem kupowaniem nie­
wolników zajmowała się pewna firma kupiecka 
hamburska, dostarczając za nich broń, której na­
stępnie Dahomejczycy używali w wojnie z F ra n ­
cuzami...

K r o n ik a .
K raków , 10 lutego.

Przypominamy, ie jutro w niedzielę o godz. 4 
po południu odbędzie się w sali Rady miejskiej 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa „Oświa­
ty ludowej“.

Na wieczorek Grottgerowski bilety sprzedaje 
teatralna kasa zamówień w Rynku. W dniu przed­
stawienia sprzedawać je będzie kasa teatralna w 
gmachu teatru.

Attrakeyjną częścią wieczorku będą obrazy z „Po­
lonii" Grottgera. Kdkanaście pań weźmie w nich 
łaskawy współndsiał

Program poniedziałkowego przedstawienia w 
teatrze miejskim na dochód pomnika A tnra Grott 
gera składa się z 2 części, a mianowicie:

I. Część koncertowa. 1. Thomas: Ouwertura „Le 
secret de la reine", odegra orkiestra 13 pułkn pod 
kierunkiem kapelm. J. N. Hocka. 2. a) Schumann: 
„Życie cyganów", b) Grieg: „Poznanie kraju", na 
sola (p. M daw ski), chóry i orkiestra. 3. L itolf: 
„Koncert", fortepian z tow. orkiestry, a) Andante, 
b) Scherzo, c) Finale, odegra p. J. Loria, uczennica 
prof Domaniewskiego. 4 Grieg: a) „Norwegski lud", 
b) „Pieśń kiólewska", t<*n>r solo (p. Malawski), chór 
i orkiestra.

Część II : „Polonia". Żywe obrazy ukłaau arty- 
stów-malarzy pp Pruszkowskiego, Benedyktowicza, 
Stasiaka, Wodzinowskiego i Tetmajera. 1) Kucie kos.
2) Obrou i sztandaru, 3) Nieszczęsna wieść, 4) Mo­
skale idą, 5) Napad.

W sprawie wyborow do Izby handlowo-prze- 
mysłowej krakowskiej odbyło się wczoraj w lokalu 
Towarzystwa kredytowego rękodzielników i przemy- 
słi-wców zebranie wyborców, na którem postanowio­
no utworzyć komitet stały, któryby sprawą tą się 
zajmował. Prezesem wybrany został p. Henryk 
Sohwarc, starszy kongregaoyi kupieckiej, jego za­
stępcą p. Roman Chmarski, radca miejski, sekreta­
rzem dr. Henryk Szareki. Kumitet ten przybrał dc 
swego grona pp.: hr. Janusza Tyszkiewicza, Leona 
Zieleniewskiego, Franciszka Kluczyckiego, Wojciecha 
Piechońskiego, dra Władysława Miłkowskiego i Wi- 
ctora Redyka. — Uchwalono poczynić kroki w celu 
zmiany ustawy i ordynacyi wyborczej dla Izby han- 
d lo w o-prze tuyałow ej i w tym  ce la  w y b ra n o  k om ite t 
Ściślejszy złoł ony z 8 człollkuW. Uchwalono aąlej 
rozciągnąć kontrolę nad czynnością Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie. Zażądać na piśmie ja­
wności obrad tejże Izby i ogłoszenia terminu posie­
dzeń, oraz porządku dziennego. Wreszcie, żeby na 
te posiedzenia b j ł  wstęp dla publiczności dozwo­
lony.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p. Edmund 
Bielski z Kent 7 złr. 51 c t, złożonych przez grono 
nauczycieli w czasie zabaw towarzyskich.

P. Zawałkiewioz nadesłał 7 złr. 13 ct., zebra­
nych na uczcie weselnej w domu cp. Tchórzewskich 
w Korolówce pod Czortkowem.

„Sokół" w Limanowy nadesłał kwotę 4 złr. 55 
ct., zebraną podczas zabawy sokolskiej.

Ze składki groszowej w Czytelni złożył W. F. 
75 ct.

Wiadomości dyecezalne. Odznaczony E zpos. 
can. ks Andrzej Konieczny, prob w GraloBzyoaoh. 
Instytuowany na prob. w Szczyrku ks. Andrzej 
Kufta, dot. wik. w Milówce. Mianowany katechetą 
szkół ludowych w Krakowie ks. Jar Filar, dot. 
wik. w Sułkowicach. Przeniesieni: ks. wikary An­
drzej Woźny z Zebrzydowic do Bóbrku, ks. Jan 
Kapel z Bóbrkn do Oboczni, k-< Jan Minkiński z 
Choczni do Milówki, ks. Andrzej Bielski z Raby Wy­
żnej do Czaóca, ks. Antoni Sypowfki z Szczyrka do 
Raby Wyżnej, ks. Józef Florcz łk z Czaóea do Suł­
kowic. Ks. Wojciech Kowalówka pozostaje jako wi­
kary w Zebrzydowicach.

Akademia umiejętności w Krakowie, Dnia 12
bm. w poniedziałek o godzinie 6 v ieczór odbędzie 
się posiedzenie zwyczajne wydziału filologicznego, 
na którem prof. Smolka zda sprawę z pracy Ro* 
mualda Koppensa T. J. p. t. „Ze studyów nad zna­
czeniem czasopisma M onitor  w drugiej połowie 
XVIII wieku". Dr. J  Rozwadowski złoży pracę Bwą 
p. t. „Der Demcnstratio - pronominal-stamm-ob.“ i 
zda z niej spraw ę; wyłoży treśó sw ych p rac : a) 
„Etymologia", b) „Uwagi o pierwotnem rozsiedleniu 
Słowian". 3) Prof. Sternbach odczyta: a) trzeoią 
część pracy swej „O itacyzmie greckim", b) roz­
prawę p t „Lectiones A ugustanae" . Poczem nastąpi 
posiedzenie ściślejsze.

Walne zebranie cechu Stowarzyszenia kraw­
ców ped przewodnictwem p. Ignacego Marka odbę­
dzie się jutro w niedzielę o godz. 2 po południu w 
sali posiedzeń magistratu.

Pierwszy odczyt, urządzony staraniem krak. Ko 
ła  pań Tow „Szkoły ludowej", odbędzie się w po­
niedziałek 12 b. m. o godz. 5 po południu w sali 
Rady miejskiej. Mówić będzie prof. dr. Stanisław 
K o z ł o w s k i  „O obywatelskiej działalności Tade 
usza Kościuszki". Zaproszenia na odczyt ten i na­
stępne rozesłano. Dochód z odczytów przeznaczony 
został na budowę szkół wiejski jh.

Odczyt. Piąty bezpłatny wykład popularny z sze­
regu urządzanych staraniem krak. Tow. oświaty lu ­
dowej, odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 3 
po połuduiu w sali gimnazyum św. Anny. Prof. dr. 
Franciszek Tomaszewski mówić 'będzie „O fotogra­
fii". Młoazież poniżej 14 lat nie ma wstępu na wy­
kłady.

Koncert. Krakowskie Tow. śpiewackie „Lntnia" 
daje we środę dnia 14 b. m. w sali hotelu Saskie­
go wieczór muzyczny, z udziałem p. Marylli Kul­
czyński j śpiewaczki, art. dram. p. Morskiej, kap. p. 
Hocka, prof. Ostrowskiego, p. Mercika, członków or­
kiestry 13 pułku, oraz Chórn męskiego „Lutni" pod 
kierunkiem dyr. Adolfa Steibelta. Program obejmuje: 
Haydn. Kwartet ua 2 skrzypiec, altówkę i wiolon­

czelę (G-dur, Vivace, Adagio, Menuet, F in a le ), kap. 
p. Hock, pp Lewinger, Ostrowski, Merclk. a) Meyer- 
beer: Arya z „Proroka", b) Meyer-Hełmund: Poca­
łunek, c) Moniuszko: Grajek, p. M. Kulczyńska a) 
Elsner: Hymn, b) Patius: Dzwony, Chór „Lntni". 
Deklamaoya: Gawalewicz, a) Bałamntka, b) Umh, 
umh, art dram p. Morska, aj Mozart: Fiołek, b) 
Madejski: Rywalki, p. M Kalczyńska a) Mozart: 
Menu t b) Glinka: Skowronek, Romans, instrumen­
tu smyczkowe, fl-t arfa. a) Worobktewioz: Domka 
b) Weinzierl: „Geniuszowi cześć", Cnór „Lutni". 
Początek o gudz 7 wieczorem.

Na wystawie plastycznej „Bitwy pod Cuetozzą* 
w sali redutowej jutro w niedzielę o godz. 4 po po­
łudnia grać będzie orkiestra wojskowa 57 pułku.

Z wystawy obrazów w Sukiennicach. Z po­
wodu rautu, zapowiedzianego na dochód przytuliska 
Brata Alberta, wystawa obrazów w niedzielę nie bę­
dzie oświetloną elektrycznie.

Z teatru. Dziś daną będzie po raz drugi „Krop- 
ka nad i", komedya w 3 aktach Michała Wołow- 
sLiego. Przedstawienie zakończą efektowne tańce wę­
żowe 8'gnory Bettiny Ruffini, którą udało się dy- 
rekcyi zatrzymać j-szcze ua dwa występy.

W niedzielę zamiast projektowanej „Kropki nad 
i" dane bidzie wskatek licznych żąaań „Wesele 
Figara". Przedstawienie zakończą tańce signory Bet­
tiny Ruffini We wtorel gisny będzie po raz pierw­
szy wznowiony dramat Daniela Zglińskiego „Jakób 
Warka".

Raut w sali Tow. Wzaj Ubezpieczeń na dochód 
Domu Pracy, urządzonego p*zez brata Alberta w 
ogrzewalniach miejskich, odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 b. m. Wieczór urozmaicony będzie pro- 
dukeyami orkiestry 13 pułku pod osobistym kierun 
kiem p. kapelmistrza Hocka, deklamaoya p. Konop­
ki, grą na cytrze p. Brauna etc. Potem nastąpi li­
cytacja fantów artystycznych. Pierwszy ten raut 
w obecnym poście, urządzony staraniem ludzi do­
brej woli na cel tak doniosłego znaczenia, jakim jest 
ulżenie niedoli prawdziwie nieszczęśliwych, znajdzie 
niewątpliwie poparcie i przysporzj dochodu do utrzy­
mania iusiytucyi. Cena wstępu na salę 1 złr., na 
galeryę 50 ct. Początek o godz. 8 wieczór.

Z fundacyi br. Hirscha. W tych dniarh odbyło 
się pierwsze posiedzenie komit-tn fhndacyi im br. 
Hirscha po uzupełL enin się go, skutkiem ustąpienia 
prof Ri-senblatts i prof. Kasparka Do składu za­
rządu fnndacyi , z ramienia rządn wszedł delegat 
Laskowski. Prezesem został wybrany adw. dr. Ho­
rowitz, a wiceprezesem dr. med. Kohn H egat na­
miestnictwa zapowiedział, że komitet ą nrt dziac&l- 
ncśó swoją ściśle na statutach fnndacyi i wypełnić 
powinien wszystkie jego postanowienia. Niebawem 
rozpocznie tei deFg&l hoBpitacyę azkół hirszowakieh 
Fnndacya Hiiszowaka tak dłngo nie ma a nas ra- 
oyi bytn, jak dłngo nie zostanie odlaną pod opiekę 
Wydziału krajowego.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
czasie ed 1 do 31 grndnia b. r ,  a przez uczciwych 
znalazców złożonych w wydziale III macisWstt m. 
Krakowa, przeglądać mogą interesowani w Aówtw*- 
stracyi naszego pisma w godzinach binrowydD.

Zmarli, Róża z Rossich J n r j e w i o z o w a ,  iuJl- 
żonka p. Mieczysława Jnrjewioza właściciela rozle­
głych dóbr B im ad a  zmarła tamże d 27

efiwil żjeia pamiętała o atafc   ”
t  Antoni Piśl, Dnia 26 stycznia hr. : «iarł’ r

Nowym Sączu artysta rz-źbisrz Antoni Hm. JLrv*’
znany szerszemu św iata , pozostawił zmarły kilka 
prac, świadczących o talencie i pojęciu szlaki. Śmierć 
zabrała go w kwiecie wieku, liczył bowiem dopiero 
37 lat. z których trzy ostatnie były nieprzeruanem 
pasmem cicpień, wynikających z słabości piersiowej. 
Ś. p. Antoni Pisz nrodził się w Dembuwcu w Ga­
licy!. Ojciec niezamożny m eszozanin. nie mógł dać 
mu odpowiedniego wyksM Renia, wobec jednać bu­
dzących się wozsśnie zdolncści do rzeźbiarstwa, od­
dał go na naukę do rzeźbiarza Waknlekiego we 
Lwowie. Tu począł się taisnt jego rozwijać tak, że 
gnany ambicją, postanowił braki nauki szkolnej, ce­
lem przygotowania się do szkoły sztuk pięknych, 
właBną pracą wynagrodzić Pracował po całych no­
cach l nabrał potiz^bnej wiedzy. Zapisał s ę do 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, praoująo na 
chleb powszedni u artysty Eliasza. W  szkole liczo­
no go do najlepszych uczniów, koiedzy i nauczyciele 
rokowali mu świetną przvszłość, gdyby mógł był 
w celu dalrzago kształcenia udać mę za granioę. 
Zamiarom tym przeszkodziła ełużba wojskowa, gdzie 
3 lata zmarnował. Powróciwszy z wojstn na proś­
by matki, która go choiała mieć przy aobie oaindi 
w Nowym Sączn i ta na własną rjgjfct począł pra­
cować. Rzeźbił zarówno w drzewie, jak i w kamie­
niu. W ustroniu takiem, jak Nowy Sąoz, nie szukał 
rozgłosu, mało też takich było, któnyby umieli oce­
nić jego pracę. W dsiale ornamentyki świadczą chlu­
bnie o talencie jego prace, wykonane na zlecenie 
hr. Stadnickiej w Nawojowskim zamka. Artyzmem 
odznaczają się nagrebki w kamieniu pińczowskim na 
gr- bach : siostry, dzieci prof. Dworzańskiego, Hołdo- 
wej i wiele innych. Najlepszy projekt, wykanary 
miniaturowo w glinie p. t. „zbolałe dusze“, wart 
zdobić salę wyBtawową, jak niemniej biust dziew­
czynki, wykonany w gipsie. „Zbolałe dusze" ofiaro 
wane jednemu z jego przyjaciół, godne reprodukcji 
Oby przynajmniej po śmierci doezeke.1 się uznania, 
które w życia nie było jego udziałem, z powoda 
niepospolitej skromności. Gześć jego pamięci.

Ze Lwowa donoszą nam, iż wczoraj o godzinie 
pół do Bzóśtej wieczorem w pałacu sztok: ua wy­
stawie krajowej skutkiem przepalenia rury aparatu 
osuszającego zajęło się rusztowanie małej salki bo­
cznej, służące do wyprawiania mnrów. Straż miej­
scowa ngasiła natychmiast ogień. Nie było większe 
go niebezpieczeństwa, gdyż budynek cały jest ognio­
trwałym.

Uzbrojone Towarzystwo. Towarzystwa t. zw. 
weteranów wojskowych uzyskałj wreszcie prawo no­
szenia broui. Ministewtwo obrony krajowej wydało 
rozporządzenie, mocą którego członkowie Towarzystw 
weteranów wojskowych w Austryi, jeżeli są w mun­
durze, mogą nosić broń. Ministerstwo zezwolenie te 
nezjniło zawisłem od organizaeyi śe!śle wojskowej 
tych Towarzystw w t zw. „ReichB-Kriegscorpe". 
Ow „pań»twowy korpus wo;enny“ utworzyć się ma 
ze związku wszystkich korpusów weteranów wcisko­
wych w Anstryi i tworzyć ma składową część armii 
wojennej. Członkowie tego nowego korpnsu używani 
byliby do zaciągnięcia warty w załogach itp. Mini­
sterstwo oświadczyło się z gotowością bezpłatnego 
dostarczenia „weteranom" karabinów starszego sy­
stemu.

Zajścia na politechnice w Gracu. Słuchacze 
wyższej szkoły politechnicznej w Gracu zostali zwo­
łani przez rektora na zgromadzenie we czwartek
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b m  celem dochodzeń zarządzouyeh  przez m in i s te r ­
s tw o oświaty,  k tó re  w yde legow ało  kom isyę  ministe- 
ry a ln ą  dla p rzedsięw zięcia  ś rodków karnośc i  z po ­
w odu  osta tn ich  w  lecie zajść n a  tęj politechnice. 
P rz e b ie g  tego zg rom adzen ia  był,  j a k  te legrafu ją ,  n a ­
stępu jący .  N a  zg rom adzenie  p r z y b y ł  jako  komisarz  
rządow y  r a d c a  n a m ie s tn ic tw a  A u ss  w tow arzystw ie  
se k re ta rz a  n am ie s tn ic tw a .  Mężem zaufania  kolegium  
profesorów b y ł  prof. H lawaczek.  R ep rezen tan t  rz ąd u  
w y g ło s i ł  do s łu c h ac zy  mowę, zapytując, czy b r o ­
sz u ra  p t . S ł u c h a c z e  szkoły politechnicznej11 pocho­
dzi od s łuchaczy  g rack iej  politechniki.  G dy b y  o d p o ­
wiedź w y p a d ła  twierdząco, m in is te rs tw o  w y s tą p i  
z c a łą  surow ośc ią  przec iw  s tudentom . Celem poro­
zum ien ia  się n ad  odpowiedzią p r z e r w a ł  kom isarz  
rządowy posiedzenie. S tudenci  podzielil i się  n a  dwie  
g ru p y .  Mianowicie m niejszą  g ru p ę  u tw orzy li  s ł u c h a ­
cze pierw szego roku politechniki,  w iększą  s łuchacze  
wyż zyeli kursów. Ostatni oświadczyli  r e p re z e n ta n to ­
wi rządu ,  że napisanie  owej b roszury  n a s tąp i ło  za  
Wiadomością i zgodą s tu d e n tó w  M niejsza  g r u p a  p o ­
czątkowo w a h a ła  się  z odpowiedzią, osta tecznie  przez 
u s ta  jednego z kolegów ośw iadczyła ,  że nie może 
dać stanowczej odpowiedzi,  a lbow iem  dotyczący ucz­
niowie nie są  jeszcze obznajouiieni ze s tosunkam i 
i przyczynam i,  k tóre  w y w o ła ły  ową broszurę .

W y k ła d y  w politechnice  zawieszono wczoraj na  
telegraficzny rozkaz m in is t ra  ośw ia ty  na  razie  na 
jed e n  dzień.

Zwłoki dra Biłlrotha uchwaliła wiedeńska Rada 
miejska pochować w honorowym g-obie. Wdów* pc 
zrasrłyra profesorze otrzymała mnóstwo pism koudo- 
lencyjnych. między innenii od cesarza Franoiszka 
Józefa od cesarza niemieckiego, od arcyksiężnej Ste­
fanii, cd wszystko h arcyksmżąt, tudzież od bardzo 
wielu książąt, dostojników i flstytucyj zagrani­
cznych. Wieńców zb żono przeszło 300.

Pogrzeb wielkiego uczonego odbył się z okazało­
ścią jakiej dawno W7ieień uie widział. Przybyli re­
prezentanci różnych uni«e-s;ytetów, instytuoyj na­
ukowych, reprezentan u rządów i państw', stowarzy­
sz ń i t. d.

Wieńce złożono na pięcia wozach, które jechały 
za karawanem. Na ulicach płonęły, kirem okryte, 
latarnie gazowe Wspaniały, a zarazem żałobny ol­
brzymi orszak pogrzebowy zatrzymał się na chwilę 
przed gmachem uniwersytetu, gdzie Billroth długie 
lata siał ziarna wiedzy i nauki. Następnie "uszył 
pochód przez Graben na ulicę Doroty do kościoła, 
skąd po wygłoszonych mowach żałobnych ruszono 
na cmentarz central my.

Z Rzymu donoszą do K ur. W a rsz .: Henryk 
Siemiradzki ukończoną już kurtynę dla teatru kra­
kowskiego wystawił w Rzymie na widok publiczny 
za opłatą na cel dobroczynny w sali dawnego Aąua 
rium. Wspaniałe t:  dzieło licznych znajduje wielbi 
cieli. W tych dniach zwiedzała wystawę królowa 
Małgorzata w asysteneyi syndyka miasta, prezesa 
akademia św. Łukasza i kilku innych osób. Królowa 
dłuższy czas rozmawiała z artystą i zapytywała go 
między innenn o wy niki doświadczeń warszawskich 
z Eusapią Paladino. Obiecała też odwiedzić wkrótce 
i prywatną pracownię Siemiradzkiege.

Warownie szwajcarskie na górze św. Go- 
tarda. Kto ubiegłego lata przebywał górę św. Go- 
tarJa kto był w Airolo, w Góschenen, pod „Mo­
stem Djabelskim" (pod Andennatt), ten widział 
pgromne roboty fortyfikacyjne, na które spokojna 
ojczyzna Wilhelma Telia miliony wyrzuca. Roboty 
rozpoczęto w roku 1889. W tym. to roku Bismarck 
począł wielkim głusem grozić maleńkiej republice 
helweckiej z tytułu wyłamywania się jej, jakoby 
z pod przepisów prawa międzynarodowego. Odtąd 
szczęśliwa „rzeczpospolita oberżystów", jak ją żar­
tobliwie zowią, ucznia się nagle w swym bycie za­
grożoną i wznosi coraz to inne warownie. Teraz
ubezpiecza się od strony włoskiej, a pamiętać na­
leży, że ludność tych pogranicznych kantonow języ­
kiem włoskim mówi i że nawet ów język jest tam 
urzędowym. Że Włochów, bądź co bądź, iryiuje to 
troszeczkę, rzecz łatwa do zrozumienia. — Czy oni
się boją inwazyi naszej --  wołają włoskie^
ki — czy też przyśniło się im stawie opor. 
zie gdybyśmy chcieli połączyć się 
hortą? T w jednym i w drugim wypadku 
Szwajcarów byłby śmiesznym chyba! Śmieszny o o 
nie, opór ten jednak mógłby mieć pewne następstwa. 
Góro św. Gotarda nie jest okruszyną, 

ogóle niełatwo, cóż dopiero gdy z j eJ - ■ .
maty Kruppa elokwencyę swą rozwiną V To też zi®n 
niki włoskie przypominają, jak to inaczej w ygą 8 
obustronnny współudział sił robotniczych francuskich 
i włoskich przy kopaniu tunelu przez Mont-Cenis, 
a jak eię inaczej dziś przedstawia, kiedy gwoli 
zachcianek szwajcarskich, włoscy robotnicy także 
idą na obce usługi, dają swoją pracę i poświęcają 
swe siły na cele, które ich właściwej ojczyźnie mo­
gą bardzo dotkliwie dać się we znaki.

Chińczycy w Chicago Policya w Chicago jest 
obecnie w ogromnym kłopocie. Nie wie bowiem, ja­
kie prawo zastosować, by przeciwdziałać postępowa­
niu Chińczyków, mieszkających w tem mieście. Idzie 
o to, że agenci chftscy zajęli się teraz, zgodnie ze 
swym obyczajem, przygotowywaniem zwłok swych 
rodaków, którzy umarli w Chicago, dla odesłania 
ich do ojczyzny. W tym celu zwłoki wydobyto 
grohuw tymczasowych i poddano gotowaniu w kotłach 
specyalnie na ten cel urządzonych. Po wygotowaniu k ła­
dą je w trumny metalowe i opieczętowane, dla ode­
słania do Chin. Całe to postępowanie oczywiście 
nadzwyczaj jest nieprzyjemne dla sąsiadów, ale po 
lieya, z mocy obowiązujących praw, nie może za 
bronić tego, co jest obyczajem narodowym. Chiń­
czycy więc, mimo że policya krzywo na to patrzy 
nie przestają dalej preptrować zmarłych swoich ro­
daków.

Chustki antyseptyczne. Pewien przemysłowiec
angielski fabrykuje od niedawnego czasu antysepty­
czne chustki do nosa, które zapewne własuośoi tet 
nje posiadają, przedstawiają jednak te osobliwość, że 
wyrabiają się z cienkiego “i gładkiego papieru ja ­
pońskiego, dostatecznie wszakże wytrzymałego. Są 
więc tanie,^ jtosaują bowiem tylko 4 szylingi za se­
tkę i bez żalu mogą być po zużyciu spalone. Jest 
to zresztą przeszczepienie tylko na grunt europejski 
zwyczaju japońskiego, wiadomo bowiem, że tam cku- 
etki papierowe są powszechnie używane. Być może, 
że w czasach, gdy i zie o tak troskliwe, usuwanie 
wszelkich schronisk, gdzie kryo się moga mikroby 
suchot, moda takich chustek przyjmie się rzecz'w 
żc:e w Europie.

muzyczwego złożył cały czysty dochód w kwocie 18 zlT- 
13 et. n a  rzecz ociemniałego pedagoga.

Na „Dom P o lsk i11 w Cieszynie nad es ła ł  p KPnnyis Le­
wiński urzędnik  c. k. kolei państwowej w Rzeszowie I  złr.

N a  restauracyę W awelu  złożyli uczniowie IV a. klasy 
I II  g im n a z ju m  w Krakowie kwotę 11 złr  óO ct.

Odpowiedzi Redakcyi.
P an u  Edw. Kacz. w Krakowie. Na błędnej 

podstawie, więc też najniesłuszniej formułuje Szan. 
Pan swoje zarzuty. L itera  nocet, litera docet. 
Tamta odpowil&ź nie do Pana sic stosowała, więc 
na co przypuszczenia, skoro dowiedzieć się i prze­
konać tak łatwo. Rękopis SzaD. Pana, jak spraw­
dziliśmy, rozpatrywany jest przez zarząd Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej11. Dotąd wszakże nie zajadła 
decyzya, w jaki sposób ma być zużyty.

P a n u  Grabskiemu w Krakowie. Bardzo prosi­
my o dostarczenie nam tych wiadomości, gdyż sa­
mą obietnicą kontestować się nie możemy.

P an u  M . D. w Krakowie. Ma Szan. Pan słu­
szność, iż po raz pierwszy zaznaczono na afiszu, kto 
mianowicie wprowadził sztukę na scenę, lecz docie­
kanie zakulisowych tajemnie nie jest naszem zada 
niem.

P anu  E r. O. tv Nowym Sączu. Uprzejmie dzię­
kujemy Szan. Panu i prosimy o dalszą o nas pa­
mięć w  mniej smutnych sprawach.

Ptaki i zwierzęta — tak samo. Tylko krzesło na 
jednym z obrazów odmalowane tak, jak je wyobra­
żają na obrazach kościelnych (ikonach). Na obrazie 
„M. Boska Siewna“ przedstawia posiew, a na in­
nym („Sobotni promyk") rozwiesza nawet bieliznę 
na słońcu.

Wędrowcowi, który gdzieś w drodze zmaizl, pa­
robkowi, który zasnął wśród pola — wszystkie te 
obrazy przedstawiają się równie tak żywo, jak za 
sypanemu w szybie górnikowi i według takich wła­
śnie podań narodowych, skomponowanych przez Si a 
chiewicza w cyklu poprzedzającym, przedstawioną 
była M. Boska, p( dająca zasypanemu chich, gdy 
tylko nieszczęśliwy z modlitwą zwró -ił się do Niej.

Matka Boska na obrazach Staehiewicza przedsta­
wia się jako pełna nieziemskiego blasku i czystości 
dziewica, przykuwająca do siebie uwagę widza, któ­
ry też mimo woli przejętym być musi uczuciem 
najgłębszej czci, bez względu na niezwykłe dla 
niego tło i otoczenie.

W tem właśnie świetnem i doskonałem wyobra­
żeniu postaci Matki Boskiej cała sUa artysty leży, 
cała jego zasługa i sława.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  11 lntcgo: „Wesele Figara"; za­
kończą tańee signory Bettiny Ruffini.

W p o n i e d z i a ł e k  12 luiego: Przedstawienie 
na dochód pomnika Artuia Grottgera, składające się 
z koncertu i z żywych obrazów „Polonia".

We w t o r e k  13 lutego: Po raz pierwszy „Ja- 
kób Warka", dramat Daniela Zglińskiego.

M i o i c i  naftoie, literackie i a ć js ty c a

Dział ekonomiczny.

dzienru- 
w ra- 

z germańską ko-
spór

przebyć
wyżyn

jb
ar-

— Z teatru. Musiałby być bardzo nieszczerym, 
albo zbyt mało wymagającym, kto ośmieliłby sit 
nazwać wczorajszą premierę dobrą lub pomyślną. 
Przykry obowiązem sprawozdawcy nakazuje mi wspo­
mnieć słów kilka o tein przedstawieniu, o którem 
wolałbym zamilczeć; ale przynajmniej obowiązek 
krytyka ustaje wobec komedyi p. Wołowskiego, 
„Kropka nad i" nie jest dziełem sztuki, ani nawet 
zręczną „robotą" na scenę, i dlatego nie kwaldikuji 
się do poważniejszego rozbioru. Nie chcemy wcho­
dzić w to, jaki zbieg okoliczności doprowadził do 
wystawienia tej komedyi, musimy jednak wyrazić 
zdziwienie, że wogóle komedya ta, napisana bez ta 
lentu i bez dowcipu, pojawiła się na scenie nowego 
teatru, która ma już za sobą poważne zasługi dla 
sztuki i, na ogół biorąc, w wyborze repertoaru jest 
dosyć wybredną, Po sztukach Beaumarchaisgo, 
Paillerona, Lemaitre a i innych przeskok to zbyt 
rający, tak dalece, iż skłonni jesteśmy mniemać, że 
stało się to chyba przypadkowo.

Wyobraźmy sobie młodego człowieka, wyglądają­
cego na głupca i niedołęgę. Większa część ko­
biet, występujących w sztuce, umizga się do niego, 
albo się w nim kocha, on zaś poszukuje „krop u  
uad i", której mu brakuje. Po długich pogadankach, 
ciągnących się pizez trzy akty, ozęścią o pojedyn­
kach i skandalikacb, częścią o polowania, przyczem 
wszyscy bezskutecznie silą się na dowcip, dowiadu- 
jemj się w końcu, że młody ów człowiek znalazł 
swą „kropkę nad i" w osobie młodej dziewczyny, 
którą poślubia. Wówczas to, w sposób znpełnie nie 
umotywowany, oświadcza widzom pomysł autora, że 
ową „kropką nad i" ma być siła woli i hart m ę­
ski, ale dlaczego on miał bart i wolę odzyskać, to 
już pozostanie tajemnicą autora-. Akcyi w sztuce 
nie ma wcale; nie ma także szczerego humoru ani 
prawdziwego komizmu. O grze artystów nic ma co 
mówić: najbardziej bohaterskie wysiłki nie byłyby 

stanie uratować tej komedyi. Najlepiej je­
szcze wyszły role podrzędne, bo artyści, nie krępo­
wani tekstem, mieli więoej Jswobody, i mogli się 
dobrze ucharakteryzować, jak uczynili p. Solski 

p. Danielewski, chwilowo przynajmniej budząc swą 
charahteryzacya wesołość w sali.

G. K .
— 0 cyklu obrazów Staehiewicza „Legendy 
Matce Boskiej" urzędowy W arszawskij D nie-

w nik  zamieścił sprawozdanie, które poniżej w do­
słownym przekładzie podajemy:

Uczeń Matejki p. Stachiewicz znany jest Warsza­
wianom z swoich obrazów z Wieliczki. Teraźniejszy 
cykl obrazów przewyższa poprzedni: artysta zdoby­
wa sobie jebzeze większą liczbę wielbicieli. P. Sta­
chiewicz skorzystał ze znanych mu legend o Matne 
Boskiej, krążących wśród polskiego ludu. Nie ulega 

" ii każdy naród po swojemu pojmuje hi- 
świętą. — Artysta przijęty temi podaniami 

aża i i* płótnie legendy narodowe, trzymając 
"śle etnograficznych upiększeń. „Ucieczka do 

podobnej interpretaoyi tak się przedsta- 
Dziewica

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  9 lutego. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7*35 
do 8-—. Żyto od 0 05 do 7•—. Jęczmień od 4*95 
do u 70. Owies z opłatą akcyzową od 7ę24 do 
7 54. Groch od 10-— do 12 - - .  Tatarka od 7 — 
do 9-— . Proso od 5 '— do 6 —. Fasola od 8 '— 
do 12 —. Jag ły  od 11-— do 14’— . Siano od 

—  do 4 20. Słoma od — ■— do 1 *90. Koni­
czyna na paszę od — •— do 440 . Ziemniaki za 
hektolitr ud 2-20 do 2 40. Jaja za kopę od P 30  
do 1-50. Masło za garniec od 3 5 0  do 4 — . Spi 
r jiu s  na 95° Tralesa za hektolitr od — do 
77 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— ■— do 60 '— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od 25’— do 30 '— . Wyka od —'— do — ' —• 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. - - do 
— ‘— • Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
—' — do — '— .

S p e s t r z e i e n i a  n t e t e e r e l e g i c z B e
(podług obserwatoryum 'krakowskiego), 

Kraków, dnia 10 lutego

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

U

S k ł a t l k i .  W Adinin istracyi  naszego dzienn ika  złożył 
, p  C. Tomasiewicz z Krakowa n a  l-estauracye katedry 

na W awelu 2 złr. i n a  Z akład  B ra ta  Alberta 2 złr .
R G. złożył  dla  „głodnych dziec i11 5 złr  
Komitet zabawy, urządzonej w dawnych uh ikacyach Tow

storyę 
K
się śc 
Egiptu “ w
wm- N ajśw iętsza un<M™  » Dzieciątkiem . 
t* r aJłn iń  według wschodniego zwyczaju na

S u  A  ‘U
trzvmał ażeby * wierzę napoić, znajduje się f r ó d  
polskiej’ w si: parobek, który zdjął z uszanowaniem

/ » «  t -
Na niektórych kompozycyac ^  gfjry

czoaa aureolą. Wpatrując się w te o razy i p o ' W  
nastrojowi artysty, widz zgodzi się, e p g 
chłopa, nie mającego wyobrażenia o przyro zie : 
lestyny i Egiptn, nie znającego nic więcej nad wł 
sną wieś i najbliższe miasteczko, wszystne te wy 
padki muszą przedstawiać się tak w a nie, ja j 
wykonał artysta. Fantazya narodowa przyobleka op •
wiadanie z historyi świętej w f o r m y  swojskie, a ar
tysta usiłuje doścignąć tych form i wytworzyć je,
A wytwarza w całej pełni artystycznie. Rysunki
wykonane dwoma l" b  trzema tonami en 9n *af '

ipanialej. „Matkawioną poezyą jeden od drugiego ws.
Boska Gromniczna" wyobraża Najświętszą D ewic 
otoczoną wilkami wśród zimowej zawiei w po u, 
na dalekim horyzoncie widać współczesną

a
wieś

„Boże narodzenie", „Cierniowa drogaM, „Po mle­
cznej drodze", oto nazwy kompozycyj- do których 

znanego każdemu polskiemu wieużył otoczenia, 
śniakowi.

„Dziewica z kwiatu", „Wniebowzięcie", „Sobotni 
promyk", „Śpiewak M Boskiej“, przedstawiają znów 
alegoryczne wyobrażenia, wytworzone w fantazyi na 
rodowej. Lecz i tu np. kwiaty, to flora miejscowa.

Ciśnienie powietrza 
fzred. do Ol 737*2 mm 734 6 mm

Temperatura 
stopniach Oeisiusza

Kierunek i moc wiatru
(9 =-■- cteza, 10 Durzą)
Wilgotność względna 

fw odBelkftfliO
Lian mena 

0 pog., 10 sup. pocna.

-j—5°.6

|SW 2

91 %

732 5 mm

+ 7 ° ,2

WSW 3

77 %

10

+ 9 °  8

SW 3

64%

Telegramy „Nowej Reformy'/
(Telegram y własne „Nowej R e fo rm yuJ.

Lwów, 10 lutego. (Z Izby sejmowej.) Spra 
wozdanie Wydziału kraj o dalszych czynnościach 
w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego i 
w sprawie uiządzenia adm inistracji pożyczek kra­
jowych przyjęła Izba do wiadomości, hcLwalając 
równocześnie etat osób i płac personalu kasy kra­
jowej na rok 1894, który obliczono w łącznej 
kwocie na 20 535 złr. rocznie.

Sierotom po śp. drze Krówczyńskim przyzna­
no dodatek na wychowanie w kwocie 400 złr. 
rocznie.

F rzyj§f° do wiadomości sprawozdanie departa­
mentu VI i uchwalono wezwanie do rządu, aby 
przedłożył projekt ustawy o należytościach, syste­
matycznie opracowany, uchylający wszystkie obo­
wiązujące obecnie ustawy i przepisy o stęplach 

należytościach, uwzględniający przytem potrzebę 
uproszczenia postanowień prawnych i ulżenia lu­
dności.

W rozprawie nad sprawozdaniem komisyi 
zkolnej o wniosku Stanisława B a d e n i e g o  

w sprawie zmiany ustawy o k o s z t a c h  z a k ł a  
d a n i a  i u t r  zy m y w a n i a s z k ó 1 1 u do  w y c h  

o funduszach szkolnych zabrał głos pos. P o- 
l o c z e k .  Podziękował p. Badeniemu, komisyi 
szkolnej i Sejmowi za podjęcie i przeprowadze­
nie sprawy. Przemawiał następnie pos. Romań­
czuk i zaznaczył, że już dawniej sprawę tę poru­
szył pos. R o m a n o w i e  z i Rusiui. Podzięko­
wał jednak w końcu za jej przeprowadzenie. Pos. 
Rutowski podniósł ogólne narodowe znaczenie 
tej sprawy. W tym samym duchu przemówił Woj­
ciech Dzieduszycki, jako sprawozdawca. W roz­
prawie szczegółowej przemawiali Abrahamowicz, 
Antoniewicz, Kobrzyński i Dzieduszycki.

Godzina 1 minut 30. Przyjęto dotąd 7 artyku­
łów.

Rozprawa trwa dalej.
Lwów, 10 lutego. Przy artykule siódmym, mó 

wiącym o kosztach utrzymania i wewnętrznego 
urządzenia szkoły, które mają ponosić w równej 
mierze dwory i gminy — wywiązała s.ę ożywio 
na dyskusya. Przem awiali: Abrahamowicz, Ko­
brzyński, Romauowicz i Badeni Stanisław. P o ­
prawki R o n i a u o w i c z a  nie uchwalono, pr.-.yj- 
mując art. 7 w redakcyi komisyjne,! Przyjęto 
także art. 8. Przeciw art. 9 (wydatki nadzwy- 
czajne jak ua budowę sokoły, rozszerzenie lub 
przebudowę) przemawiał Abrahamowicz , widząc, 
w nim naruszenie autonomii gmiu. Zapowiedział 
poprawki.

(Telegramy B iu ra  Kore pond  n:,yjmgo)
Wiedeń, 10 lutego. Komisja gminna sejmu 

N i ż s z e j  A u s t r y i  obradowała wczoraj nad re­
formą ordynacji wyborczej. Odrzucono wniosek 
N o s k e g o ,  aby Wydział krajowy porozumiał się 
z rządem co do zaprowadzenia wyborów bezpo­
średnich w kuryi włościańskiej i zdał sprawę na 
najbliższem posiedzeniu. Natomiast uchwalono w 
myśl wniosku referenta zaprowadzenie bezpośre 
dnich wyborow w kuryi miejskiej.______________

Wiedeń, 10 lutego. Członkćwie wybitnych kor- 
noracyj i inne osobistości odbyły wczoraj zgroma­
dzenie w lokani wiedeńskiego towarzystwa prze­
mysłowego, celem obrad z powodu zbliżającej się 
rocznicy pięćdziesięcioletniego panowania cesarza. 
~o dłuższej dyskusyi zgodzono się, iż należy u- 
tworzyć większą kumisyę złożona z przedstawi­
cieli różnych korporacyj, ponieważ uroczystość 
ma znaczenie ogólne.

Wiedeń, 10 lutego. Wczoraj odbyło się w Me i -  
i l i n g  drugie zgromadzenie 2000 robotników 
n e mających zajęcia. Z powodu zarzutów, pod- 
liesionyeh przez mówców w sposób przekracza­

jący wszelką miarę, zgromadzenie rozwiązano 
wśród gwał ownej opozycji obecnych, którzy to­
warzyszył- k inisarzowi aż do drzwi, żywo pro­
testując. Zgromadzenie rozpędził dopiero oddział 
żołnierzy pobcyjnyeh. Oddział wojska, w liczbie 
400 żołnierzy, patrolował w M e i d 1 i u g i w są- 
iednich okręgach W i e d n i a  na drodze ku ra­

tuszowi, ponieważ rozdawano karty wzywające 
do deraons racyj przed ratuszem. Straż policyjna 
rozprószyła iednak tłum bez trudności.

Wiedeń, io  lutego. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za tvdzień ubiegły dnia 7 b. m. 
Bankmtów w obiegu było za 428 835.000 złr., 
w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 

mniej o 9 .960.000 złr.); zapasu kruszcowego by- 
o za 278,693.000 (więcej o 279,000): w port­

felu wekslowym było za U  6,438.000 złr. (mniej 
ts 376.000); w iombardzie było za 28,717.000 

złr. (wijcej o 44.000): banknotów nieopodat- 
kowanych było w rezerwie za 77 218 000 złr. 
(więcej o 8 371.000); asygnat rządowych w o- 
biegu było za 366 046.000 złr., moiej o złr.

3 9 .000‘złr.
Wiedex, 10 lutego. Kantorzysta L a n d m a n n ,  

który na imię inżyniera Racka popełuił oszustwo 
w kwocie 4.000 złr. na szkodę Banku anglo 
austryackiego, aresztowany został w Uracc dzi­
siaj w nocy.

Praga, 10 lutego. Świadek A d l e r  zeznał, iż 
widział, jak oskarżony Parm a rzucił kamieniem 
Da polieyanta. Gdy świadek ze sali rozpraw wy­
chodził, szydzono zeń głośno tak, iż prezydent 
zagroził, iż gdyby coś podobnego jeszcze się po- 
wlórzyło, byłby zmuszony wydalić mężów zau­
fania.

Praga 10 lutego. W procesie „Omladiny" po 
zakończeniu postępowania dowodowego obrońca 
Waigert użalał się w imieniu aresztowanych 
to, że zakazano im w niedziolę przyjmować od­
wiedzających ich gości i oświadczył, że oskaiżtni 
dopóty nie wyjdą ze sali, dopóki ów zakaz nie 
będzie cofnięty.

Prokurator zażądał postępowania dyscyplinarne­
go z W aigertem ; to dało powod do tem głośniej­
szych objawów niezadowolenia. Prezydent trybu­
nału zażądał surowo, aby oskarżeni wyszli ze 
sali. Oskarżeni będący na wolnej stopie i mężo­
wie zaufania wysztt ze sali, jednak aresztowani 
oskarżeni mimo ponawiających się wezwań i grożb 
prezydenta pozostali w sali, dopiero na namowy 
obrońców wyszli wprawdzie ze sali ale nie udali 
się wprost do cel swoich Na korytarzach pow­
stała wielka wrzawa i opór, który ustał dopiero 
po nadejściu straży rezerwowej.

Na żądanie jednego obrońcy, aby mu wolno 
było mówić z jego klientem, trybunał nie ze­
zwolił.

Berno, 10 lutego. Namiestnik oświadczył w Sej­
m ie, że ma nadzieję, iż wkrótce będzie mógł 
przedłożyć projekt regulacył M o r a w y .  Koszta 
wynosić będą ogółem 1 0 1/? miliona dla A u s t r y i  
a 3 % miliona dla W ę g i e r .  Na wiosnę komi- 
sya znawców odoędzie oględziny miejscowe wzdłuż 
eałtgo biegu M o r a w y  (długotrwające oJlaski) 
P. B u b e 1 a dziękuje namiestnikowi i prosi go o 
dal szą życzliwość.

Grac, JO lutego. Wskutek [rozporządzenia mi­
nisterstwa z a m k n i ę t o  t u t e j s z ą  w y ż s z ą  
s z Ł o ł ę  p o l i t e c u n i c z n ą .

W Sejmie pojawi się interpelaeya w tej spra 
wie.

Budapeszt, 10 lutego. (Z sejinu węgierskiego). 
Poseł Meszlenyj wniósł interpelacyę, w której 
zaznaczając, że według jego mniemania rząd nie 
rozporządza już większością, zapytał czy obecnej 
chwili nie należałoby uważać za stosow ną, aby 
przedstawić królowi położenie ca łe , z któregoby 
należało wysnuć konsekwencje parlam entarne.

Berlin, 10 lutego. Traktat handlowy z Rosyą 
dzisiaj w południe podpisany.

Drezno, 10 lutego. Stan zdrowia króla popra­
wił się. Wieczornego biuletynu nie wydano.

Paryż, 10 lutego. Gubernator S u d a n u  tele­
graficznie donosi, że pułkownik B o n n i e r  12 
stjczn.a z całym sztabem wyruszył z Timbuktu. 
Oddział jego został koło S u d a n u  w nocy pod­
czas snu napadnięty przez nieprzyjaciół i nie 
mógł im się oprzeć. Jeden kapitan z kilkoma 
żołnierzami zdołał uniknąć. Rekognoskowanie by­
ło niem ożliw em , gdyż nieprzyjaciel w najbliż­
szych miasta okolicach przeciągał. Ludność sama 
pragnie spokoju i przyjęła dobrze Francuzów. 
Miejscowości bardziej oddalone ofiarowały pod­
danie się. Ruch haudlowy zupełnie przerwany.

Paryż, 10 lutego. Wszystkie dzienniki oma­
wiają klęskę wyprawy Bonnier’a i domagają się 
energicznego postępowania celem przywrócenia 
powagi F rancji w środkowej Afryce.

Paryż, 10 lutego. Naczelny dyrektor banku 
eskoutowego S o u b e y r a n  został aresztowany 
skutkiem wniesionych skarg na zarząd t*-j insty- 
tucyi. Podobno likwidacja banku jest rzeczą po­
stanowioną.

Paryż, 10 lutego. Administrator S o c i ć t e  
d e s  I m m  e u  b i e s  i dyrektor Banku eskonto- 
wego C l e r o  był w obydwóch tych instytucjach 
pedwładnym S o u b e y r a n a  i dlatego nie sprze­
ciwiał się niezgodnemu ze statmami przyznaniu 
Bankowi eskontowemu pożyczki w kwocie 34 mi­
lionów ze strouy 8 o c i ć t e  d e s  I m m e u b l e s .

Verona, 10 lutego. Wczoraj o godzinie 1 mi 
nut 50 po połuduiu dało się tu odczuć dość 
gwałtowne trzęsienie ziemi. To samo donoszą 
z Tregnono i Bardolmo.

Petersburg, 10 lutego. Car jest już o tyle 
zdrów, że może przyjmować ministrów dla wy­
słuchania relacyj.

Bukareszt, 10 lutego. W edług wiadomości 
otrzymanej tu z K i s z y u i e w a ,  pułkówniL ro­
syjski G r i g o r i e w  wyrokiem sądu wojennego 
skazany został na śmierć za zdradę stauu, oskar­
żono go bowiem o to, że był szpiegiem austrya- 
ckim

Kursa telegraficzna na giałdzie l i a t t M a j .

dnia 10 lutego 18 4 r

nt

Zjednoczony dłue w papierach 
^jednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
4% austryacka renta (marcowa)
4 % węgierska renta złota . .
4  % węgierska renta k o ro n ,.
Akcye banku austro-węgierskiego 
AJkcye kredytowe . . . .
Londyn................... . . .
Banknoty banku uiemiec za 100
20 m a r e k ..............................................
20-to fraiuów ki za sztukę . . -
Banknoty w ł o s k i e .............................
Dukaty austryack ie .............................

W itdeń , 10 lutego. Buble 134 50 
’ 9 25 — 21*— Spirytus 17-—
Pssenita  7 47. Owies 6 ' 87.

Berlin, 10 lutego. Godzina 3
Austryackie kredyty 221 40 mrk. Węgierskie kre­
dyty —  — mrk. Austryacka zło‘a renta 97'9U 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 60 mrk. W ę­
gierska złota renta 95 70 mrk. W ęgierska renta 
koronow a91 '— mrk. Austryackie banknoty 162 95 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowFekięj 125 80 
mrk. Ruble 2 1 9 '— mrk. 5% listy zastawne
Królestwa Polskiego — '— mrk. 4 % listy likw.
Królestwa Polskiego 65 10 mrk.

Kun w wal. 
ansir.

złr. *3t.

97 95
97 85

120 30
97 40

117 60
95 10

1000 —

360 75
125 70

61 37 %
12 26

9 96 V,
43 65

5 93
Oena nafty

6 1 6

minut 40.
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nie przyjmuj*.

NADPISUJ F  ?

A. H Savage’a

Moja urzędowa żona.Li

Kartka z dziejów nihilizmu.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest. do nabycia w A dm inistra­
c ji „N. Reformy" oraz w księgarni G ebethnera 

Sp w Krakowie po cenie 1 złr. za egzempl., 
z przesyłką ępoleconą) 1 złr. 20 ct.

Nieodwołalnie jeszcze tylko do wtorku Zie­
mia święta w słynnej Panoramie w Rynku na 
linii A-B, Nr. 45, I piętro.

Na ogólne żądanie od wtorku wielkie wodo 
spady Niagary tylko na kilka dni. Wstęp 25 ct., 
uczniowie i dzieci 15 ct. 364

Powszechnie znane ze swej s k u t e c z n o ś ć ;  
a lkaliczne zdroje w dobrach Munkacs  i 
S7t .  Mi kl ós:  „Szolyvau, „Polena", „Luby
Erzsebet", „Panonia" i „01enyova“ z polecenia 
JW go właściciela p. Erw ina hrabiego Schóuborn- 
B uebheim a objęła D yrekcja dóbr we w ł a s n y  
zar ząd ,  a to dlatego, hy zdroje te mogły le­
piej odpowiedzieć zwiększonym wymaganiom te 
raźniejszych czasów. Zaprowadzono —  ile mo­
żności —  jak najczyściejsze napełnianie, któremu 
nawet najwybredniejsze wymagania nic zarzucić 
nie mogą, oraz postarano się o jak najszybszą 
usługę. — Zlecenia załatwia tak Dyrekcya dóbr 
w Munkacsu, jako też i Zarząd zdrojowisk Po­
lena — poczta w miejscu, stacya kolejowa i te­
legraficzna Szolyva-HarsfaIva. 228 3 4

Poszukujemy osób do prowadzenia głównej 
spizedazy we wszystkich znaczniejszych miejsco­
wościach pod korzystnemi warunkami, a odnośne 
zgłoszenia prosimy nadsyłać do Dyrekcyi dóbr 
w Munkacsu.

Pizesyłki podczas pory mroźnej uskuteczniamy 
obodnie własnemi wagonami ogrzewanemi, w 

całości lub do połowy napelnionemi.

przy
352

Adwokat krajowy

Dr. Jan Kołodziejczyk
otworzył

kancelaryę adwokacką w Krakowie
Grodzkiej L . 50 (w pobliżu 

Sądu eywilnego)
ul. gmachu 

2 3

Wszalkia papier) wartościowa
baaJuoty laęrnmienne 

I. w r o m e t y

kupuje i Sprzedaje 

pod oaJkorzyotRlojszeml warunkami

Kantor wym iany
filii; o. k. uprz. galio.

Banku hipotecznego

l i !
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez dslkzesla 
pruwtryl.

Om  ta to w y i kiatir w y a iy  JAX0BA H0GMSTMA ta fu jo  i  i f m i i } «  J f #  i « j » k w n x N t i iw l i * « — <1 w w i a k m l  k n )tw «  i  u g r u i t n n  paplary ik iy « 7
w t Iz o t u m  M » ła ■■ P m * — U



4 Nr. 33. N~0 W  A R E F O R M  A. Kraków, 11 Lutego 1894.

Zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa

(Stowarzyszenia zarej. z nieogran. poręką)
odbędzie się

d uia 21 lutego 1894 roku 
o godzinie 11 przed połu­
dniem w O o r l i c a c h  w 

s a l i  M a g i s t r a t u .
Porządek dzienny.

1. O dczytanie p ro tokółu  z o sta tn ie ­
go ogólnego Zgrom adzenia.

2. S praw ozdanie Dyrekcyi z czynno­
ści i rachunków  za r. 1803 (Ref. Wny 
p. Biechoński).

3. S praw ozdanie  Rady nadzorczej z 
w nioskiem  Komisyi kontrolującej w zglę­
dem  udzielenia Dyrekcyi absolutoryum  
z czynności i rachunków  za rok 1893. 
(Ref. W ny p. Dr. Radom yski.)

4. W nioski Rady N adzorczej o za­
tw ierdzenie uchw alonego przez nią na 
posiedzeniu  z dn ia  9 lutego 1893 ro z ­
działu zysku z roku 1893. (Ref. W ny 
p. B. Łodziński).

5. W ybór 3 członków  R ady N adzor­
czej i 1 Zastępcy w m iejsce w yloso­
w anych.

0. W nioski sam oistne.
W stęp na  ogólne Zgrom adzenie m a- 

ią Członkow ie w ykazujący się przy w ej­
ściu sw oją w łasną książeczką udzia ło ­
w ą (§ 10, lit. b. S tatu tu).

Zam knięcie rachunków  i B ilans za 
rok  1893 złożone w myśl i; 23 statu tu  
w biurze T ow arzystw a dla prze jrzen ia  
przez Członków  T ow arzystw a.

Gorlice, 9 lutego 1894 r. 306 l

Rada Nadzorcza Towarzystwa Za­
liczkowego w Gorlicach

Stow arzyszenia zarejestrow anego z n ie ­
ograniczoną poręką.

S e k re ta rz : P rezes ?
Dr. Stan, Grzybczyk m . p . W ł. P łocki m . p .

L. 514.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady po­

mocnika technicznego przy 
Radzie powiatowej w W a­
dowicach • rozpisuje się luniei- 
szem konkurs z terminem do wno­
szenia należycie udokumentowanych 
podań po dzień 28  lutego l»r.

Do posady tej przywiązane jest 
roczne wynagrodzenie w kwocie 
400 złr., tudzież 100 zl’r. w. a. 
na objazdy po drogach gminnych.

Pierwszeństwo mają ci, którzy 
pracowali już w biurach techni­
cznych, albo byli zajęci przy bu­
dowach dróg i mostów.

Wadowice, 9 lutego 1894.
369 i 3 Zastępca Prezesa

Dr. Iwański.

Łososie reńskie,
R ak i morskie,
Pstrągi marynowane, 
SSardeLki,
Śledzie marynowane, 
Sardynki,
„Appetit Sild",
K onserwy z ryb, 
Konserwy z mięsa,
Szj nki, kiełbasy i inne w y­
roby z m ięsa; Giardinetto, 
Owoce deserowe,
J ab łk a  tyrolskie. 237 4 6 

W szelkiego rodzaju  
Sery, towary korzenne

itp. pod g w a r a n c j ą  w najlepszej jakości  
i po cenach  p rzystępnych  poleca

M acie j Stalzer
(Jana Tscherne wnuk; 

W ien, l.f Lichtensteg b f
n achs t  dem Hohen Marki

Lampy
w o grom nym  wyborze do wszelkich

celów oświe tlenia  poleca fmrus-zeichek

Nowo otworzony sk ład  z c. i k, uprz. fabryki 
„R. Dltmar"

K raków , Rynek główny, Ł. 12.
Zamówienia  z prowinoyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunk i  do dyspozyeyi.  338 3 300
O e n y  b a r d z o  t a n i e .

Panna służąca z dobrem i św iadectwami z 
domówarystokratyi;/. . ,  poszu­

kuje posady lub um iesz -zen ia  do szycia  w domu 
pry  w. Wiadomość przy ul. Łobzowskiej, L. 13 
Apolonia Jurkiewicz. 336 2 3

. Potrzeba

kilku cze lad z i kraw ieck ich
dobrze uzdolnionych w większych 
sztukach. 329 2 5

Józef Kalczyński,
pracownia sukien i konfekcyi damskiej.

Dr. Bronisław Itair
c. k. notaryusz w Tarnowie

potrzebuje 293 3 3

koncyp ienta.

e n s d o rp ’a  holender. C a c a o
zna) comlte, zdrowe 1 pożywne

do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 22 36

4 ciągnienia już 15 lutego i I marca.
N u te c i ą g n ie n i a  polecamy następującą g rupę ,  m ającą  wielkie widoki wygranej  :

I Jó-Sziv los 
I los węg. czerwonego krzyża 
I los Bazylika 
I serbski los tabaczny
1 los  k red y to w y  z iem sk i

miesięczne po 4 z łr .

3 9
iągnień  podczas s p ł a c a n ia ,  których g łó ­

w na w y g ran a  wynosi razem 
7 5 8 , 0 0 0  asłs*. w .  a . .  

W szystkie  4  losy tylko na 4 3  raty 
miesięczne po 1  z l r .  

n a  ra ty  j P o lo w a  losu z r. 1864 no raty  m ie ­
sięczne po 3 z łr . 50 ct. 

j J W  Natychmiastowe wyłączne prawo' gry po złożeniu pierwszej raty. " W
K a ż d y  los  musi l»y<i* w yc iągn ię ty . Spła tę  rat  uskutecznia  sic za pomocą naszych 

kar t  wkładkowych w każdym urzędzie  pocztowym, nie  p łacąc  porta.

Kantor wymiany W e r n e r  cV C o . ,  Wiedeń,
1. Y e r la iig e r te  W 'ipp lingerstka*sc 39. 322 3 ‘3

Listy c iągn ień  darmo i opłatn ie .  Zleikonia z prowinoyi za ła tw iam y  natychm ias t.

k u -  ->n D  Od dawien aawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
n j H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca l i a n d e l  2135 45 O

W. ADAMOWICZA
w Brodach

1 funt  „familijne j"  bardzo d o b r e j ..................................złr .  1.40
1 funt  „Melange de Moskau" w oryg ina ł ,  opakowaniu  złr. 2.50
1 funt  „Im peria l"  cesarskiej w oryg inał ,  opakowaniu  złr . 3 50
1 funt  wysiewków z najlepszych herba t  kwiatowych . złr . 1.20
n iemniej  K a w ę  zwaną „S iriusz11 franco 5 kilo . . złr . 9.50

Alfred Rassl w Opawie
Śląsk austryacki

S k ł a d  n a s i o  n
założony w roku 1857, poleca

nasiona Mn tirze Mim
en gros l en detau. 2928 9 30

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

Ja n  Ih n a fo n ic K
poleca

Najprzedniejsze czemidło glicerynowe ły sk  , m iękozy skórę i c h ro n i  od p ę k a ­
nia,  pudełko po 10. 20  i 50 et

C m o r n i u i H l n  l i ł o j f e k i o  do obuwia i skór,  miękuzy s k ó r ę ,  czyDi j ą  n ie p rz e m a k a ln ą
O l I l a l U W I t M U  i l l C n o M C  i t rw a łą ,  pudełko  10, 20, fO ot i 1 złr.
A ł r a m o n t  P 7 9 f f l V  l f 3 n M f l C 7 M l f V  n le  P ^ ś n ie je ,  nie osadza  się j,  p iór  nie p s u je ,  jest
n U u l l l u l l l  U Ł a l l l J  ! \ Q I H | J u e f . u l l J  zawsze ezarny i p ły n n y  i zupe łn ie  nieszkodliwy, 

flaszeezka po 10, IR, 20, 30 i 50  et.

Farby do stempli n ie b ie s k a ,  fioletowa, cze rw o n a ,  czarna ,  f iasseezka po 15 et.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 30 oen ‘ów.
K r o c h m a l  b r y l a n t o w y  do nacierania kołnierzyków, pakiet zawierający 

4 mniejsze 12 centów.
M y d ł o  g o s p o d a r s k i e  do prania bielizny kl. 40 ct.
S o d a  d o  p r a n i a  b i e l i z n y  ki lo  1 2  c t .
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych g:\tunkach, 

paczki po 2, 4, 5 i 10 centów. 1537 31 0

N a b y ć  m ożna we Lwowie w w łasnych  sk lepach  u lica  K o p e r n i k a , L . 3, ulica 
H a l i c k a ;  w Krakowie Sukiennice,  L .  20; w Czerniowcaeh R y n e k ,  L. 2. I

n  s  a  c  y  ę
czynią  nowo wynalezione 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoir
b*j£ Z egark i  te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania  uznane  są nawet przez fachowców, jako  n iedająee 
się odróżnić od praw dziw ie  złotych, ś l iczn ie  cyzelowane ko ­
perty pozostają raz na  zawsze zupełnie  jednakowe, a za do­
bry chód udzie la  się 3 -le tu ią  p isem na  gw a ran c j ę

Cena za sztukę Q złr.
Praw dziw y  z ło c is ty  lań cn  z ek  z karab in ie rem  bezpie­
czeństwa fasonu Sport Marąuis lub pancerz, sz tuka złr .  1 6 c , 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej  d ok ła ­

dnośc i używane są p rzez znaczną liczbę u rzędników kolei p a ń ­
stwowych aus tryack ieh  i węgierskich , a zam awiać  takowe 
można wyłącznie  przez centra lny  sk ład  226 3 6

Alfreda Fischera, Wleń, L, Adlergasse, 12.
Przesy łka  za pobran iem  poeztowcin lub za  poprzedniem  nades łan iem  nalcżytości.

Rok drugi wychodzi we Lw ow ie:

„ P R Z E D Ś W I T
dwutygodnik dla kobiet — ilustrowany

zaw iera jący : artykuły pedagogiczne, naukow e, praktyczne, a prócz tego 
piękne pow ieści, poczye i życiorysy zasłużonych Polek.

Obecnie skończył się d ruk  życiorysu Em ilii F laterówny, dotąd 
obszerniej w polskim języku niew ydany, teraz  rozpoczniem y życiorys 
dr. M alw iny  Ogonowskiej. W szyscy p renum era to row ie  dosta ją

Encyklopedyę gospodarstwa i przemysłu dla kobiet
jako  dodatek  bezpłatny.

Przy „Przedświcie" zaczną wychodzić 4 razy w miesiąc
mody l wzory robót

w raz z dużym dodatk iem  powieści w arkuszach i osobnym
dodatltlem dla dzieci.

R edakcya uprosiła  do w spółpracow nictw a najlepsze siły literackie 
i stara  się bardzo , by „Przedśw it" uczynić najciin iejszem  czasopi­
sm em  dla kobiet.

P ren u m era ta  roczna wynosi z przesyłką 9 złr. 00 cnt., pó łroczna 
1 złr. 80 cnt., kw artalnie DO cnt.; w Księstw ie i P ru s ie ih  polskich : ro ­
cznic 7 mk. 20 fen., półrocznie 3 mk. 00 fen., kw artaln ie 1 mk. 80 fen. 
Zapisyw ać m ożna wc wszystkich księgarniach Europy i Am eryki lub 
w redakcyi „P rzedśw itu". A nonse um ieszczam y po 4 cnt. (lub 8 fen.) 
za l cm. — P rzed p ła ta  roczna z dodatk iem  dla dzieci wynosi 4 złr. 
00 ci nt. (9 marek).

A dres R ed ak cy i: Lwów, ul. Szeptyckiego 31. A dininistracyi: 
ulica Krasickich 30. 53 5 0

p p *  Gdy liczba abonentów  „Przedświtu" zwiększy się znacznie, 
hędziem y „Przedświt" w ydaw ać 3 razy n a  miesiąc.

O soba
bieg ła  w krawieczyźnie , podejmuje się robót w 

domach pryw atnych .  328 2 3 
I z a ,  n i. B asztow a, 15, u p. Słomskiej.

Potrzebny 197 3 5

fo lw  arii
m niejszy lub większy do zamiany na 
kamienicę dobrze się ren tu jącą  w 
Krakowie. W iadom ość ul. Floryańska, 
L. 13, I piętro w oficynie, Kraków.

Korzystny interes.
10 udziałów

rowarz. zaliczkowego w Dukli
są ze znaczną stratą do po­
zbycia. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya ,.N Reformy“ pod 
lit. M . B .  3 1 6 . 316 3 3

C . k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia 1-go maja 1893  roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

7‘07 rano pociął
Tir. „

H-00 rano pooiag 
8-10 ,

posp. N r . ' 3 ' ż  Krakowa

»soh. Nr.  1

1 0 4 5  przed poł.  p u ł .  osob . \ r .  13 z Krakowa 
10-55 ., „ .. „ „ z Podgórza Pł .

9 20 w iew ó r  poc. posp. N r .  1 z Krakowa 
9 .28  „ „ .

do I*o flw o łoczysk , m a połączen ie  w T a r ­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, o d '25 czet-  

, i wca clo 15 września, i do O r ło w a ; w Rzeszowie
111 ,,k ' do Jifela i Nowego Zagórza, ą w Ręzemyślu do

J Cliyrowa i I ło w eg o  Zagórza.

j do  L w o w a ,  ma połączenia  w Bier/.anowie 
od Wieliczki . w Dębicy  do Rozwadowa 

J i K adbizez ia .

1(lo  P o d  w o łoczysk , ma połączenia  w T a r ­
nowie do Orłowa i K o s z * ,  w Rzeszowie do

i J a ^ ła  i N. Zagórza, w Ja ro s ła w iu  do Sokala ,
J w Przemyślu  do Cliyrowa, S try ja  i S tanisław .

| do Suczawy p rzez  Lw ów . m a połacze-

5 z Krakowa 
,, z, Podgórza Pł .

z Podgórza  P ł .  /  nie w Rzeszowie do J a s ł a  i N . Zagórża.

10-55 w nocy poc. osob. Kr. J 1 z K rakow a 
1 1 0 5  „ .. „ „ „ z Podgórza

6 10 po poł. poc. osob. N r .  17 z Krakow a
6 50 „ ,, ,, „ „ z. Podgórza  P ł .

12-00 w połud. poc. mięsz. 451 z, Krakowa 1
12 20 po „ „ ,, „ z P odgórza  P ł .  j

8 10 wieczór  poc-. mięs/.. 461 z K rakow a \  do W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
8.30 ,. „ „ „ z P odgórza  P ł .  j od pociągu N r .  16 ze Lwowa.

do l lu s ia ty n a  przez Suchą, N . Sącz, N. Z a­
górz; m a  po łączen ia  w K alw ary i  clo W adowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia ,

do Podwołoczysk . m a  po łączen ia  w Dę­
bicy do Rozwadowa i N ad b rz e z ia ,  w J a ro s ł a ­
wiu do R aw y ruskiej,  Sokala i Bełżca, w P rz e ­
myślu do Cliyrowa, Stanisławo,wa i S tryja . — 
Ud 1 l i p l a  do 31 sie rpn ia  ma w l a m o w i e  po­
łączen ie  do Orłowa.

do Itzeszow a , m a połączenie  w Podgórzu-  
P łaszowie  do Żyw ca,  w BierzanowleToil;  W ie ­
liczki,  w T arnow ie  do Grybowa.

do W ie lic zk i.

8 4 4  rano pociąg  mieszany z Krakow a (p. Ż j W . )  

8-59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 p rzed  poł.  poc. osob. z P odgórza  Pł .  
9 '10  „ „ „ „ „ „ p rzystanku

w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Z agórza ­
nach  do Gorlic.

7.05 wiei-zór pociąg  mięsz. z K rakow a r d o  L l i y r o w a  przez Suchą,  N. Sącz, N. Za-
7-20 „ ,. ,. z Zw ierzyńca  | gm z; ma połączenia  w K alw ary i  do W adowic
7.25 „ „ osob. z P odgórza  P ł .  | w Zagórzanach  do Gorlic,  w Ja ś le  do Rzc-
7-31 „ „ „ „ ., p rzystanku  J azowa.
4.38 rano pociąg  mieszany z K rakow a (p.  Z w .h
4 5 3  „ „ „ z  Zwierzyńca
5-00 „ „ „ z Podgórza  PI.
5 '0 6  „ „ „ „ ., p rzystanku  }
2 20 po poł.  poc. mieszany z Krakowa (p. Zvv.)
2 '3 5  „ „ „ „ z Z w ierzyńca  i
2 '4 6  „ „ „ „ 7. P odgórza  P ł .
2-52 „ „ „ „ „ „ przystanku

6 4 0  wieczór poc. osob. 17 z Krakowa |
6  55 „ „ „ 1020 z P odgórza  Pł. >
< 01 „ „ „ 1 „ „ p rzystanku J

«lo O św ięc im ia .

do O św ięc im ia .

do Żyw ca.

8-25 rano poc 
8-38 „
8 44 „

ciąg- osob. 23 z K rakow a )
„ „ 1014 z P odgórza  P ł .  j

., „ „ p rzy s tan k u  J

do C h abów k i (Zakopanego),  t ta b k i i 
M szany d o ln e j licz zm iany  pociągów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września .

Su czaw y p rze z  Lw ów .

2 '15  po poi. poc. oso! i .  Nr. J4  do Po d g ó rz a  P ł .  
2 25 „ „ „ ., „ _ „ Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
» z P o d w o ło c zy s k , ma po łączen ia  w P rz em y -  

4 '50  rano pociąg  osob. N r .  12 do P o d g ó rz a  P ł . t  ślu od N. Zagórza,,  w Rzeszowie od J a s ła ,
5 00 „ „ ‘ „ „ „ „ Krakowa { w T arnow ie  od Ig o  l ipca  do 31go września

i z Koszyc i Orłowa.
0 ’12 rano pociąg fiosp. Nr.  2 do P odgórza  P ł . \
<>'20 „ „ „ „ „ Krakowa /

ze Lw ow a , m a połączenie  w P rzem yślu  od 
N .  Zagórza, w Ja ro s ła w iu  od Sokala,  w Rze­
szowie 9d J a s ła ,  w Dębicy  od R o z w a d o w a

i N adbrzezia ,  w Tarnow ie  od Orłowa i Msza­
ny  dolnej.

» »  * * *  ^  Nr.  | j - g ™  j g r r t r  C s
” ” " ” ” J w B ierzanow ie  do W ieliczki .

z P o d w o io c zy sk , m a  p o łą c z e n ia : w P rz e ­
m yślu  od S tan is ław ow a,  S t ry ja  p rzez Chy- 

9 34 w nowy poc. posp. Nr. 4 do P odgórza  P ł . ( rów, w Ja ro s ław iu  od Bełżca Sokala i Bawy
9 4 2  ., „  j k K r a k o w a  ( ruskiej  w Rzeszowie od Jas ła ,  w D ębicy  od

Rozwadowa i N adbrzez ia ,  w T arnow ie  od 
Koszyc, Orłowa i N , Zagórza.

8.42 rano pociąg  osob. N r .  18 do Po d g ó rz a  P ł . )  z R zeszow a , m a połączenie w f ą f n o w i e  od
8 55 „ ., „ „ „ „ K rak o w a  /  Nowego Sącza, w Podgórzu  P ł .  od Żywca.

i z W ie l ic z k i,  m a  połączenie w Bierzanowie
7 ’49 rano poc. mięs/.. Nr.  462 do Podgórza  P ł .  do Lwowa, w P o d g ó rz u - f  łaszo wie do Żywca
8 ’05  „ „ „ „ „ „ Krakow a (  i  N. Sącza, a  od 25 czerwca do 15 września  ao

Chabówki (Zakopanego;,  R abki,  Mszany  doi
z W ie l ic z k i  ma połączen ie  w Bierzanowie do 

Rzeszowa, w Podgórzu -P łaszow ie  do Suchy, 
N . Sącza, Żywca i  N . Zagórza , 

z Bncz»i?zn przez  Chyrów, N .  Zagórz, N.

6  34 wioez. poc. mięs/,. N r .  452 do P odgórza  Pł.  
6-52 „ „ „ „ „ „ Krakowa r
5 38 rano I l e  osobowy do Podgórza  przyst .'
5 4 4  „ „ „ ., „ Płasz.
5 ’50 „ ,, m iesz an y  „ Zwierzyńca
6-05 „ „ „ „ K rakow a (p. Zw.)

4-04 po poł.  poc. osobowy do P odgórza  przyst.
4 1 0  „  „  „  „  Płasz.
4 1 8  „ mieszący „ Z wierzyuea
4-33 ,, „ „ „ Krakow a (p. Zw.)

)fl 40 przed  poł . poc. mięsz. do P odgórza  przyst.

Sącz, Suchą, m a  połączenie w Ja ś le  od Rze­
szowa. w .Z agórzanach z Gorlic, w N .  Sączu 
w czasie od 1 l ipca  do 3 i  s ie rpn ia  od Orłowa 
i Koszyc.

*  H u s l a t y n a  przez Stry j ,  N. Zagórz, N . Sącz, 
Bucha;  ma połączenia  : w Ja ś le  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic ,  w N .  Sączu z O rło­
wa, w S uchy  od Z w ard o n ia  i Żywca, w K a l ­
w aryi  od Bielska i  Wadowic.

10-46
i0'54 ;; ,  ;; ;;
W 09 n „ , „

8 ’53 wieczór poc. miesz.
„ „

»'<*7 ,  „

9 2 2  „

«  O św ięc im ia .

z O św ięc im ia .

Plasz .
” Z w ierzyńca  I

„ K rakow a (p. Zw.) 
do P odgórza  przyst .
„ „ Płasz .
„ Zwierzyńca 
,, Krakowa (p. Zw.).

8-21 rano pociąg  osob. 1019 do Podgórza  p r z y s U  ^  ż  ^  ma w Kalwary} p o ła ,.zen ie

t r i  ” ” ” T« ’’ ( z W adowic.8 '5 5  „  „  „  18 „  Krakow a J
7-17 wieczór poc. osob. 1U13 do Podgórza  przyst .  j z M szany d o ln e j. C h a b ów k i (Zakopa- 
7-23 „ „ „ „ „ „ P łasz .  j  nego) i R a b k i bez zm ia n y  wagonów, tylko
7 40 „  „  „  24 „  Krakow a J od 25 czerwca do 15 września .

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia po cenie 10 cnt. w e w szystkich stacyach c. k. kolei p ań stw o w ej, u konduk to rów  przy pociągach, 
jako też  w Krakow ie w biurze spodyeyjnom E u jań sk ieg o , w głównej trafice, jw księgarni K rzyżanow skiego, w cukierni M auriziego, w han d lu  F ischera  (linia

A— B) i w hand lu  P orębskiego  i Zim lera.

T U T K I
GILZY

higien iczne, n iek lejone,
f a t j  r y k i

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
K raków  Lw ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie  za  zupełnie  
nieszkodliwe. Każda paczka  zawiera  orzeczenie 
lekarsk ie  lOO sztuk od  12 c l. w yże j.

P rz y  zamówieniu n a  prowicyę od 5000 g/tuk 
fab ryka  w ysy ła  franco.

( („ D Z W O N
p ism o ch rześc ija iir ik o -d em ok ra ty ­
czne ,  kosztuje roezu ie  2 z lr . , wy.-lio.izi 
eo 2 ty g o d n iu  —  Kto się chce prawdy dowie­

dzieć —  no-eli f z y ta  ,.I>zwon".
Z a  da rm o  przez kw ar ta ł  otrzyma Dzwon" 

każdy, kto ię zsłosi h to do Redakcyi „Dzwonu" 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 168 U 15

Magister farmacyi
poszu ku je  posady.

A dres  : B . Si. poste res tan te  W ojn iez .

Kamienica fiwimietrowa
w pobliżu plant da sprzedania.

Warunki korzystne. 358 2 3 

Wiadomo.^ w kaneelaryi ad w.
Ora St. Abłam owicza, M ały  Rynek, L. 1.
za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Miillera, t raktują#* o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płcowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz esy łka  w koperaie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych 9 6_52
E d w ard  B en d t, B rau n sckw eig .

P re m io w a n a  n a  czen k ie j k ra jow e j 
w ystaw ie  w P ra d z e  126 174 0

Jana Skorkovsky'ego
■

i
w Hirmpóletz

poleca Wysokiej Szlachcie  i P. T. Publiczności 
swój ob fity  Mkłtid najświeższej mody ma- 
te ry j na  surduty, upodn ie i c a le  

u b ran ia  n a  sezon jes ie nny  i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie.

Realność
w P rzeK orza ła ch  pod B ie la n a m i,
w pięknem położeniu, sto kroków od lasu. z mu­
rowanym domem mieszkalnym, takąż  stodołą z 
su te renam i,  dużą piwnic:;  i lodownia, wraz z 
dwoma morgami g ru n tu ,  n a  dogodnycli  w aru n ­
kach do  sp rzed an ia  lub na zam ian ę.

W iadomość na miejscu, luli w sklepie W go 
A. B ias ion a , K ra k ó w , K y u e k  g łó ­
wny, L . 14. 122 4 6

DOMEK
m urowany, ze sta jenką i z ogrodem kwiatowym 
i w arzvw nvm  w N ow ej W si n a rod ow e j, 
L . 18 , (za rogatką Łobzowską), ka żd ego  

czasu do sp rzedan ia . 
W iadom ość bliższa n w ła śc ic ie la  na 

m iejscu  lub u W go T e n g le ra  w K r a ­
kow ie , ul. Karmelicka. L 54. 90 S 10

5—10 złr. a. w.
d zien n ego , pew nego zarob ku , licz 
kap i ta łu  i ryzyka, zapew niamy każdemu, kto 
c-hee się za jmować sprzedażą prawni.- dozwolo­

nych losą^v i papierów państwowych. 
Zgłoszenia, pod „Los«*“ przyjmuje j .  D an- 

ueberg, Aanoncen-Krpcdit ion ,  W ien , I., 
Wollzeile,  19. 201 6 10

Parcele budowlane
w n lic y  k s ię c ia  L u b o m irsk ie g o , 
A rya ń sk ie j i T o p o low e j now ej z w i­
dokiem n a  wnętrze Ogrodu strze leckiego, w ul. 
B osa ck ie j i v  u lic y  b tac liow sk iego  

na  C za rn e j W si du sp rzedan ia . 
Bliższa wiadomość pod L . 2b u l. ;24ol>- 

zowska. L piętro. 3063 8 1

313 3D o w yn a jęc ia

loka l suterenowy
wraz z u rządzen iem  i maszynami do fabrykaeyi 
drożdży. POIwsie Zwierzyniec, Senatorska, 70.

P otrzebny  młody chłopiec (izrae­
lita), um iejący czytać i pisać po polsku 
i po niem iecku, jako  309 3 3

praktykant
do czynności kancelaryjnych.

Zgłoszenia przyjm uje p. Józef Gold- 
wasser, przy ulicy Zielonej, L. 7.

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza  D ra  8 cb ip k a , uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich  znakomitośc i 
krajowych i zagran icznych  z powodu swej si ty  
leczniczej , gdyż leczy wszelką g l u o ł i c L e  
(n ie  z urouzen ia)  wsb-ł  m  w  u u a o l i  
■ t r c y k a n l e  itp. usuwa zupełnie .  N a ­
bywać można po 1 złr . 50 yent. w a p t e k a c h : 
Wiktora Redyk: w K r a k o w ie ;  Ora Karola 
Mikolascha w dow j.  Zygmund Rockers spadko­
bierców w e L w o w ie  ; Wilibalda Bełdowicza 
w CsEerniowcaclii; Rcmana Jakubowskiego 
w Nowynr Sączu ; Adolfa Beilego w  Sta­
nisław ó w ie ; Leona Gartners., Karola Mare- 
scho w S a m b o rze : Adama Krzyżanowskiego 
w D roh ob yczu  • Edward? Kahane w T a r- 
n op o ln  ; Plebana, Stcphanspla tz , 8, 1 weray, 
Mariahilferstrasse, 10C, w W 'iedn iu . l 'y lk o  
p raw d ziw y  we flakonach 7. w yciśn ię tym  n a  
n ich  nap isem  : „K. k. Secundara rz t  D r. Schi- 
p ek , W ien ." Za poprzedniem nades łan iem  
1 z łr . 70 ct. w ysyła  sic o p ła tn ie  do wszy­
stkich miejsc Austro-W ęgier .  259C 8 24
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Skład fabryczny lsm>|K szkła i porcelany pod firmą W .  H  A Z K S  w Krakowie, Rynek gł., 35, „Krzysztofory“
poleca

7. pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych i
w ie d e ń sk ic h ,  z palni- 

Iham i najlepszej kons trukcy i  p o  
c e n a c h  b e z  k o n k u r e n c y i
n i s k i c h .  N adzw yczaj tan ie  są

lampy z kutego żelaza
Culvre-Poli nadto

dalej

lampy błyskawiczne
o sile światła aż do 150 świec.

Wszelkie p r z y b o r y  d o  l a m p
w znacznym wyborze.

Daszki koronkowe (Abażury)
45 ctm. średnicy po 3 zlr. i t. p.

oraz

jioloca
f l a s z k i  wszelkiego rodzaju flrmy 
. S i e m e n s 1, s z k ł o  f r a n c u ­

s k i e  i c z e s k i e ,  p o r c e l a n ą  
c z e s k ą . f a j a n s y  a n g i e l ­
s k i e ,  t o w a r y  m a j o l i k o w e  
i b r o n z o w e  w wielkim wyborze, 
wielki zapas towrarówT .■'łażących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład­
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z obwódką ma­
tową, za w iorająey:
12 szklanek 
12 kieliszków do wina

1 karafkę do wody
1 karafkę do rum u
2 kieliszki do wódki

307 2 20

razem za

3 z łr , 50 c.|

E Z X X Z ! )

Garnitur do mycia z  fajansu drezdertskiegŁ
deseniowany rea z lr. 3.30.

Nożykow 12 z trzonkami majolikow. 1 złr.

K u p u ję  i p la ce  gotów ką
stem ple używane
*  r. 1888 p rzew ażn ie : mrun 7,as na skła- 
•Iz.ie wielki wybór m arek  i stempli»_ t u ­

dzież najnowsze a lbu m y na m ark i.
N ie  policzam oła ani porta. 250 3 4 

B a za r  m arek  pocztow ych
M. 3VL TJrtoaósŁl,

Kraków, ul. św. Tomasza, L 15.

! Pod. zaręczeniem!

N agn io tk i 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„SAŁIKETIM“
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60  ct., 
pocztą 2 0  ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, autekarz, w Wilamowicach.

 ̂ S k ł a d y  : w Krakowie n pp. Redyku, npt., 
E. Stockmara, apt.;  we Lwowie u pp. 7 Riu-kera, 
a p t , Alojzego H u b n e r a ; w brOLaoh u p. H. 
Griinspanna, apt. w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nits ib i ta ,  apt.;  w Milówce u p. J .  Reisnera, 
apt.; w Pm kM łcczyskach u  p. J .  Metaha. apt.; 
w S a m b o i.j i! p. K. Mareseha, ap t . ;  w Tarno­
polu u p. Jam rogiew icza  i sp., apt. ; w Zakopa­
nem u p. Eerd .  Tabeau, apt. 1(532 S b  0

N r. 53. N r.  54.

P i e r ś c i o n k i
z prawdziwego zfota 14-karatowego

z kolorowemi naśladnwniotwami p rawdziwych j 
Kamieni i pniwd/.iwemi perłami za sztukę ^

5  z ł r .
M y syłam każdemu darmo i opłacony uioj 

bogato i lustrowany cennik złotych i srebrnych > 
towarów, zegarków, wiedeńskich specyalnych 
towarów i nowości. 28;{8 11nowości.

S k ł a d  to w a ró w

W yszczegó ln ion y  k ilk o m a  m ed a lam i i dyp lom em  honorowym .

J Ó Z E F  W l T O i K l M i K I
ulica Floryańska, L, 1 7 ,

c z ł o n e k  S to w a r z y s z e n i a  m ię d z y n a r o d o w eg o  w y k o n a w c ó w  n a rz ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h
i b a i .d a ży  poleca swoją

pracowni; narzędzi chirurglcz, ortoped., bandaży i wyrobu# nożowniczych,
prow adzoną  m otorom  gazow ym ,

'lipców i dzie- 
y. strzykawki 
i Dioulafo.\y,

i ik o  to -  pask i  pachw inow a ,  [>asy b rzuszne ,  pępkow e,  b a n d a ż e  prze. iw o n a n i i  d la  chh 
w eza t  s u sp e n z o ry a  . w y ro b y  g u m o w e  i meta lowe,  k l i/ .opompy f r am - u sk ie  . i r r y g a t o n  
do r i n  rozpylacze ,  u p a r E a  inhaIa .-yjne,  m a szy n k i  e lek t ryczno ,  a s p . iu d o ry  P o n t a i n a  
t e r m o k a u t e r y  P a ą u e l in a  z ró źn em i  pa ln ikam i ,  t e r m o m e t r y  ang ie lsk i!  S e i f b r t a ,  k ąp ie lo w e  u ro m e t r y .  
k a t h e t h i r  z now ego  s r e b ra  i t d u s h  eznu.  lm ugies ,  s t r z y k a w k i  p o d s k ó rn e  ( P r a v a ę a )  ; p o d u s z k i  g'\rJ  
liiowe work i  "u m o w ę  n a  lód. L esp i ra to ry ,  pończochy  a n g ie l s k i e  n a  rozdęc ie  ż y ł . b a n d a ż e  M a r t i ­
n ie g o  p u g i la re s y  z n a rz ęd z ia m i  l e k a r s k i e m i  i g ineko log icznem i w w ie lk im  w y b o r z e ,  k l e s z c z e  p o ­
ło ż n ic ze  k le s z c z e  p ro f .  M ad u ro w icza ,  w sze lk ie go  rodza ju  w a ty  i b a n d # . ;  do o p a t r y w a n i a  e i o r y o h  itd. 
Wszystkie narzędzia sprzedaje o lOęi n i7.ej cen iahrycz. w iedeński: ii . 

W wielkim wyta orze
wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki i angielskich,
jak  noże stołowe i do wotów, noże kuchenne, scyzoryki,  brzytwy całkiem cienko szlifowane sprze­
daje. z porąfczehicm dohroci, b r z y t w y  o ry g in a ln e  L e c o l t ra ,  noże sztuczne pistoletowe, noży. zki, no­
życe krawieckie, puszezudla,  troakary. noży*} do strzyżenia hydl'a i owiec, s z c z y p c e  do  z n a c z e n ia  

o w iec  n u m e ram i ,  nożyce ogrodowe różnych systemów, noże ogrodowo, p iłk i  itd.
Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia. reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 

uskutecznia się w najkrótszym  czasie po cenach umiarkowanych.
Poleanjab się łaskawym względom Szali. Publiczności, jak doląd tak i nudal siara,’ się bę­

dzie o s z y b k o ś ć  i d o k ła d n o ś ć  w wykonaniu powierzonych mu zamówień.
Mając tak  olbrzymie zapasy towarów doborowych narzędzi chirurgicznych, jako też wyro­

bów nnżr wniczycli, postanowiłem w ysprzedać takowe o 10°/,, niżej cen wiedeńskich.
/ • i k ł i i d  i s t n i e j e  o d  r o l t u  1 8 7 0 .  133 4 10

sA
' i i

Julius Bienenstock, Wien,<
I I .  O bere  D o n a u s t r a s s e ,  80-

FABRYKA TDmĆYGAfflft
I torebek papierowych

O R l S “
(d aw n iej F . b zu k iew ic /.)

'  K r a J c o w i e  1672 50 52
poleca, pa lącym : T u t k i  c y g a r e t o w e
z b ib u ^ j  fran , uskiej „ l e  H o u b l o n P — 
! • f  " G n b l w n 4* istnieje w handlu  od 
wieiu lat, a liczne zachwalania tutek Cy-

zakupme należy żądać wyraźnie t u t k i  
l c  H o u b lo n “ fabryki ,W orta«

Do nabycia w handlach i trafikach
tak sarno na prowincyi. Biorącym naraź 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się 0- 
płatnic i nie l iczy  opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla K ó ł e k  rolniczych odpow iedni rabat.

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Bardzo wyborne Zateckie

1
(latorośle chmielu)

*e swoich własnych planta 
cy j, znajdujących sic na dolinie 

Złotego Potoku, oraz
oryginalne angielskie

płótno chmielowe
(przędza z włókien chmielu)

poleca p o d  g w a r a n c y ą
H. Lohr i Syn w Zatecu

( B a a z )  346 2 3
główny skład dla kontynentu

Frol>ki i cenniki oplatnie.

JUBILER
w Krakowie, plac Maryacki, l,[Hj

„pod Murzyna,mi“
poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę#
W Y B U B Ó W  J9 !8 o A

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się g u stem , oryginalnością, 

trwałością i eleganekiem wykonaniem.
Wszelkie oestalunKi i reparacye wykon,wam jak najstaran­

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ło to , srebru i  d ro g ie  k a m ien ie  za ­

k a p u ję  lu b  p rzy jm u ję  w zam ian .

d n m d ł  /.
1'. • ] 11 i 111 ■ ■ 

n i. - l i n i
W SZ nd l-t l'.
u d a l i  i s i t

miimo
u śm ia ć

ii/.WOjll i 
sturegn.

•hemii kosmotyc-znuj i niozlir/ .miyrh yrzutworów nu tum jiolin 
bo od 30 lat istniejącego środku, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o x o w >
dowodzi io więc prawdziwej  wartości  logo srgdku upiększającego, w 
llulsum ibj/ozowy Dra Kry.l bmigiela  b ada ł  w ydzia ł  no .lyi-zny i-osar. 
mcii Raspi,  p rokura to r  un iw ersy te tu  w W iedniu  i profesor pYothu-n w 
loc-ają. Halsam len uzyskuje się za pomoeą | Htępowania Jmnik-zru-gii

rosi przez 
rosyjskifcd

n.iturę samą nam danego, 
uiinisturyum. a prof. Dr. 

Londynie i w. i. szczególnie go za- 
ię za jiomołą postępowania hemil>/.ni*gn. które od lal 3(J n ,e  uległo żadnej 

zmianie,  nadaje r.ju własność usuwania starego naskórka, w miejsc i którego powstaje naskórek nowy. od­
znaczający się młodzieńczą św ieżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
p!egi i zaczerwienienia, wygładza zm arszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży
i ożywiony koloryt. — f e n a  haDaimi juzozouego  l  * | r .  S O  <•!. za dzbanuszek.

lięrr.  kt»re po u c iu  li,-, a nu brzozowoun zyskują nadzwyiizaina d e l ik a tn o ść  kons^rwuie sio nadal  
za pnmoc-a I k r a  L 1 1 3 U I E L 4  O P t ł - C H K i ł k L l ,  płoza’6 0  o t . ,  i D r a .  I . E A i G I ł  L .A  H V D A . i i
D K S / i O K ,  za s tukę 6 0  i 8 5  r o n t ó w .

Do naby,-ia \v każ lej wi> śzej aptoće,. iniano\vi.-ie : we Lwowie u Z. Kuekera,  w Krakowie u W ik ­
tora Redyka. w- Czerniowcach u Ooiirhowskiego nasi jtlahl a j - t. w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alli"da Hhiuienlliala i w droguoryi A Haas. ' b6 54 0

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
Krajowa

fabryka wyrobów tkackich 
W Ł A D Y S Ł A W A  G O N E T A

w  K o r o z y n i e
poleca sławne p łó tn a  k o rc z y ń s k ie ,  jako
najlepsze 1 najtrwalsze, zawsze swiezo 
o/.ystugo lnu, w wielkim wyborze ml g ru ­
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześoieraiiła h «  szwu. 
wszelk i*  szerokości. Ręczniki \\sv.4mi_og* 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we- 
howe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spódnicę, poszwy. Płótna żaglowe (Sugad- 
Un-lih drelich na lilim-yo i matera'-c. j i«- 
tn a  pól bielone, i t. p. wyroby w zakres 

tkaetw# w-lc jząłe .  pierwszej k  kinie i. 
Cenniki . próbki żądanych gatunków  

duruUi i oplatnie.  124 2 45
Uprasza s h M 1 łaskawe względy.

Wais28»ska Pracownia Gorsetów „ a  la Sirene“
•« rMnicsiona od 1 lipc-a b. r. z R ynku  g łównego, L. 45, L in ia A — B, n a

u l i c ę  G r o d z k ą ,  Ł .  1 © ,  I  p i ę t r o .

P o l e c a  wielki wybór n a j m o d n i e j s z y c h ,  b a r d z o
. t n y c h  gorsetów, w y k o n a n y c h  w e d ł u g  t o g o r o -

w y K w * vvcli m o d e l i  p ; i i-yskicli i b r u k s e l s k ic h ,  p o  c e n a c h  
cznię-'1 ”° ' ZI,i io n y c h .  1827 tu to

z n a c * n »  W a r s z a w s k a  P r a c o w n i a  G o - s c t ó w  „ a  l a  S i r ś n e "
U ra ló w , u lłea  G ro«lzka , I „  10, 1 p ię tro .
i nrowincyi prosimy nidsyłać miarę hraną na sukni: 

n|IB i f lnka*» ■ t w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.
■ - -jrsu, ”  1

Sn'

zfiMagazynu|Ju|jusza Grossego|w Krakowie, Pałac Spiski

K o u k u r i i i .
N a  p o sa d ę  w e r t m i s t r z a  

j i r z y  c .  k -  z a w o d o w e j  s z k u -  
1© flusarskifj w Swiątnl-
k a c l i  rozpisuje się niniejszoni 
konkurs.

Posada ta obsadzoną zostanie na 
podstawie kontraktu za roczną re- 
muneracyu, siedmiuset dwudziestu
(720) z i r /

Kandydaci mają podania, wysto­
sowane do Wys. c. k. Ministeryum 
Wyznań i Oświaty, zaopatrzone w 
dowody uzdolnienia. wnosić do 
Kierownictwa c. k- zawodo­
wej szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach najpóźniej do 
15 marca 1894 r.

Zdolni ślusarze maszynowi mają 
pierwszeństwo. 268 2> 3*

Otf Kierownictwa
c. k. Zawodowej Szkoły ślusarskiej

w Świątnikach. 2 lutego 1894.

W Iwoniczu
jest t ło  w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  

s e z o n  1 8 9 4

druga restauracya.
Zniżone z Nowym Rokiem cenv

wód i przetworów zdrojowych
wynosz.r z a :
V, pakę (40 IlaszekPwody zlr. 10.—
1/2 paki (20 .. ) ,. n.--
1 kilo soli fugowej . „ 1.7()
1 litr fugu jodowego „ Egł-80

Zgłoszenia przv|inuje i załatwia. 
3t (» > D . y r e k c y a .

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L  2,
wyłączny nn Austl-o-Wogl-y

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
dom u hand low ego  Sergiusza Perłowa w Moskwie

pulecu wyborowo herbaty po eonach praktykow anych  w W arszawie  i Moskwie od ałr. 1*80 
do złr. 10-40 aa fani w ory^inalnem opakowaniu.

Zamówieniu porzlą przynajm nie j  3 funtów w ysyłam y franco.

S am o w ary  z najlepszych fabryk Tulskich.
Cenniki grutls i franco. 1741 29 52

T o w a r z y s t w a  t o p  dla M l i  i  p r z B i y s t u
podaje do w iadom ośc i . żo na żądań" członków zaopatrzyło obecnie swoje 
sk łady : w e  X ji^ ^ C '0 ' W 1 ©  , p r * y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j , p o d  Ł .  

W  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  1, oprócz

własnych wyrobów korczyrsk ich
t a k ż e  w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

zagraniczne płótna, szyfony  ̂ szyrtync i.
Poleca również włusnego wyrobu

kołdry na czystej wełnie i materace
p o  u m  L a r k o w a n y o h .  o e n a o ł i .

Cenniki i próbki towai-ów w\sydii Sifj na żadanie franko.1 * ' *. v
Dyrekcya.5 i :

Wita DisniiTi
D r a  S e e b i i r g e r a .

J e d y n y  środek przeciw c h o r o b o m  
p ł u c n y m ,  mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 cni., na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 22

D o  nabycia w aptece pod „Złotą gło­
wą1* Leona Rosnera w Krakowie.

a j  Z dniem ^
^  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i p ia n iu  mo —

,  jego sk ładu  5% poniżej cen fabryoznych I zhdowalnlam ap 
re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Ze tak  je s t  i „ -  

czywlście, o tem można się łatw o przekonań przy pomooy jużto zniesie* '  
nla się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajohętnlej ułatwiam, jużto oen- - 

nlków i książek rachunkowych, k tóre  w szystkim z c a łą  gotowością pokazuję —
i  (l7P.(«nia roołtw LłAno ml *b )  Częścią reszty , k tó ra  ml 

batu, opłacam  w szystkie ko­
zia muzycznego od fabry 

czenia c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa  

zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby 430  z łr . — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr .  300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na 
. u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za moim pośredni

SKŁAD 
FORTEPIANÓW 

FS.GABR YELSKIE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od faorycznego ra  
sz ła  przewozu danego narze* 

ki aż  do m iejsca przezna- 
8yłam  fortepiany I pic. 

bryki w prost pod wska- 
daję Je na tych sam ycł 

sprzedaję narzędziam i 
na moim sk ład z ie ; ki 
k tó ry  (n. p. v Wlednii 
fabryce 4 0 0  z łr ., a  
(n. p. do Tarnowa) ki 

sprzedaję za  z łr . 38  
nowa bezpłatnie, d )  Zi 
najtańsze  narzędzia 

dn (a  więc za  fortepiany
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyozne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

c tw eirj przyjm uję napowrót
w te j aamej oeme, w jakiej je sprzedałam  I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

v ź? d> w Pr *eciągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na ra ty  (Chuciażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żadam  za nie ani centa 

v  więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 
v  wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. A,* M sprzedaży 

^  fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełni- tcz in tere  

• sownif 0

w

Na wystanie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

I jw y ro b y  a n d r y c h o w s k ie
M  267!- 13 104

ta płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 
na meble, lóżinsgó rodzaju drelichy,

Jd o  iDibyftiii: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  
i P rzem yś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lw ow ie . >s

W vrobY tańsze a trwalszo i lepszo od /.agranioznych. •(  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ .r -t y , r  ^   ̂  ̂  ̂?



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „ISO F lS*6 w Krakowie.
Nr. 83. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 11 Lutego 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiśeie wybierane5 w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 28 r>2

Restitutions fluid Kwizdy.
Proszek dla bydła Kwizdy.
Szczotki i zgrzebła dla koni.
Wiaderka składane do pojenia koni.
Skórki irchowe i gąbki domycia 

powozów.

S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R Y A Ł O W
pod „czarnym psem“ 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  L .  -4 ,5 , polecają

Oliwę do maszyn
kilogram po 3 8 , 3 3 , 3 0  i 4 3  cen tó w .

Smarowidło do osi
najlepszej jakości, 100 kilo po złr. 13—16.

Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą.

Lakier do uprzęży matowy „Ci- 
rage a Hartais".

Mydło i pasta do siodeł.
Tłuszcz nieprzemakalny na skórę.
Smarowidło na kopyta.
Latarki stajenne i ręczne w wielkim wyoorze.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, główna ekspedycya pism 

peryodycznych

S. A. KrzyżanoffsiciB?o w Krakowie
poleca

P O E Z Y E
przez 363 1

£ 3 1 ............ y .
Tom czwarty.

• ona 3 z łr ., z przesyłką 3 z łr . 3.1 cnt..
w oprawie z łr . 3.80, z. p rzesy łką  ztr. 3.05.

Uo nabycia we wszystkich księgarniach.

Każdy, kto płaci podatki,
lu lt k jn i ia r e u i i o d b io rem  tych że

wie za jm u je- niech zamów z

k s ip p n i L. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ulica Grodzka, 40,

dziełko J .  K .  K w a ś n i e w s k i e g o  p. t.:

Podręcznik dla płacących po­
datki I naleiytości rządowe.

W dzie łku  tern znajdują  się n iezbędne wiado- 
mośui o wszelkich ro IzajSeli po ta tków  i d oda t­
kach  do n i c h .  z wzorami podali do w ła d z ,  o 
s templowaniu  ks iąg  handlowych, u wyszynku n i -  
pojów spirytusowych itp. 365 1 5

Cena “gzemplarza ly lk.o 30 < ni., z prze- 
l y łk ą  pod opaską 35 cnt. — Należytość n a j ­
dogodniej  p rzesy łać  przekazom pocztowym.

Podziękowanie.
361 1

U o d z in a  6. p. r u d n ik a  /. M acie- 
jo w e j »8lepowrou H iic iszew sk icgo
sk ła da  niniejs/.em serdeczne p o d z i ę k o w a n i e  
P rzew ie leb n em u  D n c h o w le ń s lw ii
a  w szczególności W ie lebnym  ksieżom kanoni-  
l-„>„ w » . . . . . —- —* s . » ■ -

s to le tn ią  bezinteresowną i pośw ięcenia p e łną  p ie ­
lę g n a c ję  schorzałego s taruszka,  j ak o t r  za  w y­
powiedzenie mowy pogrzeb o w e j ; Strażom  
ogn iow ym  m yś len ick ie j i do ln o- 
w ii js k ic j i naczelnikom tychże Wnym P a ­
nom E m ilow i Sehiinkt-iiin i E d w a r­
d ow i K Ic b e r lo w i oraz Cechom  k o ­
śc ie ln ym  za przyczynien ie  się do u św ie tn ie ­
n ia  smutnego obrzędu przez wziiytie udzia łu  w 
takowym, wreszcie Znajomym zmarłego i P. 'I . 
Publiczności  za  oddanie  ostatniej p rzysług i  ucze­
s tnikowi wiekopumnej walki z r. 1831. a n asze­
m u drog iem u Ojcu, Dziadowi i P radz iadow i.

Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach.

środek do czyszczenia zębówSarga
Augustyn Mannes kandyda t  mol. i filul. 

udziela Ick oy j ła ­
c iń sk iego , fra n cu sk iego  i n iem ie c ­
k i ciro jcr.yka  za bardzo tan ie  lionoraryum. 

W iadomość ul. Szewska, L 10 11 ji . 356 1 3

uznany za niezbędny

NT
(przez władze sanitarne badiany).

Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Ze dla nrfszego zdrowia i dobrego  wyglądu należyte trawienie jest. rzeczą bardzo ważną, wie o tern każdy, a przecież tak mało zwracamy

niezbędnym warunkiem. S tare  przysłowie niemieckie, które p ow iada :uwagi 
d a u t“ ,

na to, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem. S tare  przysłowie niemieckie, które pow iad a :  „Gut gekaut ist iialb vor- 
powinniśmy zawsze mieć w p a m ię c ^ L

N adw orny dentysta, radca  &es. E. M. Thomas w Wiedniu, p ro!  l)r. Koch i inne powagi na polu naukow em , w końcu Dr W. D. Miller, 
profesor p tzy  Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele sw o je m : „Die Mikroorgnnismen der  M undhiihle”, Lipsk 18Di, wykazali d o ­
wodni?; że w jam ie ustnej, gdzie jest wilgotno i ciepło, tworzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilośc i pierwiastki trujące i że powsta jącym  stąd 
chorobom, które często są nader  niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i s ta ranne  czyszczenie ust. Ścisły związek między „zepsutemi 
u s ta m i” a „zepsutym żo łądkiem ” zo tał wyświecony dopiero przez te nowe gruntow ne badania

W o d a  la m a  atoli nie usuw a tych zarodków tmjącyah. T o  osiągnąć można tylko przez u ż y w a n ie — a to najlepiej rano i wieczór — antysepty- 
czni“ działającego, s tarannie  pr/.yr/ądzonego i wypróbowanego środka do czyszczenia zębów takiego, jakiego w sposób powszechnie  uznany d o s ta r ­
cza „Sarga K alodon t”, którego używanie zwrasta  stale tak, że dzisi ij w niego zaopa tru ją  się już miliony, co świadczy najwymowniej o wartości togo 
środka. — Fłoussean pow iedzia ł:  „Kobieta, która  ma piękne zęby, nigdy nie jest  brzydką!” Ale nietylko p iękność  i wdzięk na uśmiechniętej twarzy
ośięga Się pftfcz pielęgnowanie zębów w ton sposób, lecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat. 
Świadectwa n prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania i zamówienia z najwyższych sfer dołącza się zawsze. 3037

Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczymi, żadnej wartości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającemi i
10

* 8 " i  * *  * ł

§IN A  WIELKI POST
I  p o le c a  3to i
'* handel „pod Palm ą"

{ Antóniop Hawełki
$ w K rakowie:
- Kawior carski.
| Wszelkie ryby marynowane 
$ i w majonezie.
£ Ryby świeże, wędz. i w oliwie. 
|  Śledzie pocztowe.
■ Pasztet rybny postny.
* Sery krajowe i zagraniczne. 
|  Porter angielski wystały.
|  Piwo bawarskie „Spatenbrau“ 

Prze.syłki zamiejscowe usku­
tecznia odwrotnie.

«D

■*>
A
t& &
m m  **& & •* a  * w .

N ajlepsza sposobność 
kupow ać

korzystna pora obecnie 
347 1 6

Majątki z iem skie ,
<lo sp rzeda-które w łaśn ie  zdarzają  się i 

l i t a ,  a to
340 m orgów z tego 
400 „
545 1 „
600 „
700 
859 
985 

1070

M a ją tek  
M a ją te k  
M a ją te k  
M a ją tek  
M a ją tek  
M a ją tek  
M a ją tek  
M a ją tek  
M a ją te k  1240 
M a ją te k  3000 
M a ją tek  5400 
M a ją te k  8200

130 mor. lasu
100 „  „

101 „ „
300 ., „
250 , „
218 „  „

50c „  „

500 „  „

500 „ ,,
1500 „ ,.
45C0 „ „ '
1200 „ „

niedaleko od kolei że1 ,znej i od wie t >zyeh m iast 
położone — oprócz tychże jes/.cze więcej mniej- 
czych i większych majątków i ładnych folwar- 
szków do sprzedan ia .

Bliższych w yjaśnień  udzieli

Edward Lipiner w Tarnowie.

Realność
w M ogilanach ,  2 milki od K rako­
w a ,  składająca się z 2 7  m orgów  pola 
w  dobrej glebie, wygodnego domu mie­
szkalnego o 8 n b ikacyach ,  z ogrodem 
i  wszelkiemi budynkam i gospodarskie- 
mi, w ślicznem położeniu , przy szosie 

rząCowej, każdego czasu 
d.o Aprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Adam Bog­

dan) na poczcie w Dębnikach.

Gabilotki wystawowe
1 t y m  p o d o b n e  p r z e d m i o t y

do w y p o ż y c z e n i a  lu b  s p r z e d a n i a .
W i . - k s z ą  i l o ś  w £ s t a w o w y e l i  g a b i l o t r k  ś e i e u u y  < * l i ,  j a ­

k o  to ż  s l o j ą v ty«*,|» i 4 < * l i .  o r a z  r o z m a i t e  p a w i l o n y .

W i a d o m o ś ć :  F a b r y k a  d r z w  i i  o k i e n ,  W i r  d e n ,  4  B e / . . ,  J H L e u -  
m i i l i l g u s N e  U l  n .  1 5 .  342 i 15

Umiarkowane wskutek niskiego srebra.

Pod giwarancyą grubo posrebrzane 
sztućce i naczynie stołowe,

Isetki do wypraw, s e rw is y ,/^  
stołowe, do herbaty 

kawy
od pojedynczych do ntij- / ^  „ i
o , , o b „ j

■ esłaui acyj, kawiarń, jak 
dla pensyonatów i menaży itp. 

Zupełnie biały metal.
Ilość srebra jest na la/.dej sztuce j p ud icT O P I  F I 
wybita, jak również cale n:i/.wieko I ^ n m S M J r u t j  , 

i o b o k  unii szc/.od:ł marka fabryczna. I
Jedyne zastępstw o

12 łyżek stołowych . /łr. IG f*<)
12 widelców . . . .  n lG.ńO
12 n o ż y .......................... ł? .—
12 widelców deserowych ,, 1ó.—
12 noży deserowych . „ ló.—
12 łyżeczek do kawy . „ *.50

prawdziwego srebra.
12 łyżeczek do mokki 
I c li ocli Da do zupy 
1 chochla do mleka .
1 łyżka do sałaty . .

12 podstawek do noży 
1 podkład pod widelce

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone t u t k i  franc. S a n ita s  z odlłuszczoną watą Dra Brunsa 
w  każdym rnunsztuku, są w y r o b e m  uznanym przez palących za n a jle p s z y .

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1 '8 0 . 278 2 I*
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odw rotną  p ocz tą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas1 Lwów, plac Kapit.lny, L. 3.
Dostró można w K ra k o w ie  w tlyline p. S adow sk ie j p iz y  ul. €, ro d zk le j.

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
stowarzyszenie zarejes trowane z ogran iczoną  porębą 

m  w ł a s n ą  f a b r y k ą  p ł ó c i e n  w  K o r o * y n l e
w sk ładach  swoich

w Krakow ie, ul. Sław kow ska, 1, we Lwowie, Akadem icka, 2,
poleca w  w i e l k i m  w y b o r z e

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
blichowane. całkiem białe „KORCZYASKIJE“

p łó tn a  szare  na  worki , s ienn ik i ,  p łó tn a  domowe, półtdicliowane n a  śc ierk i  i p rześc ie rad ła  
1 kąpielowe, p łó tna  zwykłe,  czysto" lniano, i wetu/we ca łk iem  b ia łe ,  w rożnych grubościach ,  

na  wszelką bieliznę p łó tn a  i weby, w jednosta jnej szerokości n a  p rześc ie rad ła  bez szwu 
do zas łan ia  i pod ko łd ry  ; a rn ik ę  w paski ,  pasy i kwiaty  adamaszkową n a  pościel i bie- 
iiznę negliżową ; im itacyę weby, webę górską  s z y r t y n g i , oxfordy, n asypk i  pąsowo, różo- -  - 
we, niebieskie ;  kópper  na  kalesony : płótno żaglowe (sogeltucli) n a  letnie ub ran ia  ; drel ichy 
w różnych  kolorach,  w paski na  liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adam aszko­
wy w różnych deseniach i oienkośeiaeh ; g a rn i tu ry  stołowe kolorowe, oraz do wyszywania.  
Obrusy, se rwetki  , n ak ry c ia  kredensowa, fartuszki  damskie, t łoczniki  kostkowe zwykłe ^  ^  
i adamaszkowe, bez i z frend/.lą ; śc ierk i  szare , białe,  ze sz lakami i ozdobne kredensowe. 
Chustk i  do n o sa ,  b iałe  niciane, ba tys tow e, ze sz lakam i kolorowemi i Sałkiem kolorowe.

g/ĘT Gotową kompletną bieliznę męską. 'B A B  A
W sk ładach  zapisywać sieónożna na  członków T owarzystwa, wfiisowe 2 złr . 50 et. 

U d z ia ł  25 złr. rntóe być w p łacany  po 2 złr. 50 cnt.  miesięcznic. Członkowie otrzymują 
od pełno  wpłaconych  udziałów d y w i d e n d  i 1 0 %  opust p rzy  zakupn ie  towarów za gotówkę.

Isa żądan ie  wysyłamy gra t is  i t ranko  próbki , cenniki  , s ta tu tu  , spisy członków, 
sprawozdania ,  deklaraęye.

A d re s :  T o w a r z y s t w o  k r a j o w e  d l a  l i a u d l a  I p r z e m y s ł u  L w ó w ,  
A k a d e m i c k u ,  K r a k ń w ,  S ł a w k o w s k a .  2881 10 0

)XXXXXXXXXX>OCC»!

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
K o la cye  

z 3 dań po 75 centów.
Aptekarza Herbabnego

podfosforanowy
s y r o p  , - ż e l a z i s t y l

Ton od 23 lat zawsze z dobrym  skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuw a flegmę 
uśmierz? kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało t sił aodaje. W syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia  przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole| 
fosforanu wapna pom agają  u słabowitych dzieci Łworzęnju się kości.

^— C en a  I  f la s z k i  z ł r .  1*35, pocztą 3 0  ct. więcej |
u tjć m a h k e  i@t za opakowanie  (Połówek niema).

S C  P ro s im y  żąd ać  zaw sze w yraZn ie  „H e rb a -  
bu ego syropu  w ap len ao-że i ai is tego” . Ja k o  /.nah l 
prawdziwości znajduje się na szkic i n a  kapsli  wypisane w y p u - |  
k łomi ti torami nazwisko „  IIc r ltM o iiy ”, a nadto  każda  f laszka!
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym i

takim , jaki się tu obok znajduje. 1
N a  te znak i  prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

O łA n n e  m ie jsoe  w ysy łk o w e
w Wiedniu, a p te k a  „ z u r  B a r m h b r z i g k e i t " ,  VII1 Kaiserstrasse 73 i 75.1

SK.UADY : w KKAKOW IK ma K. s R c k m a r ł ip t . ,  W. Redyk apt. . K. W iszn iew sk i  
we tiW O W IK  Z. Ituckor nj>t. pod „srobr. Orłom", P. Mikolasz apt. . .1. 4\ iew iórsk ' o f ć J  ‘ - 1 
Blumonfeld apt..  A. Sklepil isk i ,  J .  Bciisor, 0. Krzyżanowski ; w B IA Ł Y  J .  Kolassa, A. i  Uclis I 
i R. Keller : w B 0 R S Z C Z 0 W IP  M. Nieinczowski ; w JtRZKZANACH A. D urs t  apt.; w OZKP- 
tó rO W C A C H  J .  Mahl apt. . Dr. J .  Barber,  W. v. A Uh ; w DO R N A  W ATRA ł -  y \
DROHOBYCZU A .  K ozubow ski ; e  U R O D K tł  J .  Hesebelles : w O U R A H U M U R A  b  botcz.at; 
w H O R O D K N C H M j Axontowi.iz: w JA R O S-bA W tU  J .  Rohm, L  ( ł rz y m a ła  Wisłocki  w JA -  
!ŚLK) R. Palcli; w K IM PO L U N G  P. Fritscli  ; w KOUO.MY1 .1. Sidorowie/..  K. Stwizcl. K. Br. 
Witpsławski:  w KOPYCZY-ŚCACII JI .  Koder: w KRYNICY II. N i W . i t :  w MIKLCtj A. P a ­
wlikowski; w N IZ A N K O W IC A O H  W. W łodzim fi-sk i ; w PODW OLOCZYSKACII D. Sclineider; 
w P R Z EM Y ŚL U  A. M ańkowski. .1, Lcpiankiewi.-z : w PR ZEM Y ŚLA N A C H  E. B a ra n o w s k i ;  
w RADOWCACH p. l łossigno, A. Deeani; w S YDOGÓRZE R ubinown ; w S A Y i.K U  -
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz;  w B N IA T Y N lK  P. Nieme/ .ewski; w S U C Z A W IE  K- Botta.
J .  Scliinid; w S T A N IS Ł A W O W IE  A. Boil, J .  i\fa-mra. A. S trzem ecki;  w S T O R O Z Y N C U  H. 
Pii llenbaum; w S T R Y JU  I,. G ar tner ;  w T A ItY O P O L U  H. K ahane ,  M. Krzyżanowski, L- bleisel,-  
mann; w T A R N O W IE  St. Pawłowski;  w W lbA M O W TC A C łl  P- M i n o i d e r ;  w W IN N IK A C B  
K. Bauman; w U STR ZY K A C H  J .  Riedi; w ŻO.LKWI A. D adlc -  apt. 28Di 9 1 4 1

Lornelki teatralne i polowe,
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometry, ba- 
terye elektryczne lekarskie, maszyn­

ki elektryczne indukcyjne
poleca 2610 28 0

K. Zieliński
mechanik i optyk ,

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L. 39.
W szelkie reperacye wykonuje bezzw łocznie.

Zamówienia z prowincyi w ysyła odwrotny pocztą.

Z w ina  własnej upraw y destylowany

C o g n a c
w y s y ł a m  7,a z a l i c z k a  o p ł a t n i e  d o  k a ż d e j  s t a c y i  : 
3 %  l i t r o w ą  o p l e c i o n ą  f l a s z k ę  m ł o d e g o  z a  8  z ł r . ,
3> tr.  oplecioną flaszkę starego 12 złr.
W ysy łam  też wprost  po cenach bardzo niskich 
stanowczo (za co sic rcczyl p raw dziw e n a tu ra lne  
wino i ocet w inny, tudzież śliwowicę,  „Gliiger” . 
traber  i karpatówkę.  J ó z e f  K ra tu g lllt , w ła­
ściciel w inn icy  w Jt*e(ł»iu (S tvrva) .  348 1 (i

Mieszkanie.
Całe I piętro Frontowe z bal­

konem. obejmujące 4 pokoje, p rz e d ­
pokój, kuchnię i szp iża rn ię , wraz z« 
strychem i osobną p iw n icą ,  przy u l .  
Floryańskiej , L . 6 , od 1 kw ie ­
tnia do wynąjeeia.

W iadomość u właściciela na II pń - 
trze od frontu. 350 1 3

Sklep frontowy
o  2  o k n a H i .  z w idok iem  n a  o- 
grócl (d o tąd  b iuro  u r z ę d o w e ) , do 
wynąjęeiff od 1  kwieti-ia 
!>. r . p r z y  p lo t-u  N ze ze jfa ii-  

nL im. Ł. 3. 36o , 3

P a n n a
um iejącą  k rav . icc^y z i ię  i wszelkie inne roboty. 

posznki, |i  mie.|.-ca za pannę służącą. 
A d re s :  M .  I . . .  K r a k ó w ,  u l i c a  K r u c ­

k a ,  I . .  7 ,  II piętro. 370 1 Ci

6 do 8 tysięcy 2 łr.
s.’ dl» w j| t « ż v (/ “ i ia  n a  p ierwsza hipotekę 
lab <lo nnflin ry . ■Hgłn s z e n ld ,  p u d  t t t l  W  f*. -

fe'ir roiaWŁ K ra k ó w . 371 1 3

Dla starszych i młoiiszyck m^czyzn!
N a j l e p i e j  z a s i ę g n i j  kopaiwę-kubeDy, perły sai.-

tałowe i wszelkie j in n e  lekarstw?

Starsz. lek. sztab
))?

Dra MOIIera |

IMzyldwaniaittli
ściśle w e d łu g !  przepisów lak. sporządzone i 

|  przez lekarzy polecone środki lecznicze nąj-  
( iepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży- 4
Cwane przeciw wszelkim upławom eewki m o-w  
' ezowej , katarom (gonon-hoe)  dz ia ła ją  szybko (];■ 
( i  znakomicie . Skutek r/ęslo jnż po 
k ilk u  d n fa -h  w ldoezn y . —  T u m i e ' i  
i w zas tarzałymi przewlekłych chron icznych  j 
wypadkacli  używać można iiez nas tępstw  złych 

.skutków. Cena Nr I. na«świeżo powsta łe c i e ^ j i  
) p ien ia  (w ycie1- lj  1 zł r . 60 c e n t .  Nr. II .  n a )
; przestarzałe  chroniczne przewlekłe c ie rp ien ia  

(wycieki)  2 złr. 50 et., pocztą 25 ct. więcej 
Sza opakowania, wraz z dok ładnym  lekarskim  > 

sposobem użycia." 2^82  8 18.| 
J e d y n y  g łów ny sk ła d  wyrabiający S t i  4 

)Geon{s*4p«iheke, W łeii ,  V/II„ J 
\ t f f m m e r j ę u i s i s e  X r. 33, gdzie wszelkie 
; l istowne zaiuowienin. adresować nalaźy.

Skład  v  K ra k o w ie  w apt. p, E. Helle­
ra dawniej  E. Stockmara p w e  L w o w ie  
w apt. j . ,  Mikolascha. • f i

Wieś
7 0 0  m o r d ó w  o b s z a r u  , w eg.em 120 do- 
iryeli ł ą k  , reszta pi zepus uzalnej dobrej  pszen­

nej i żytnej  i-<•]j i | ;l«u , z bogatemi pok ładam i 
w a p ie n ia ,  dużą si łą  w o d n ą ,  pięknemi bud y n k a­
mi , tuż przy stacyi Kolei , n iedaleko m ias ta  , w 

ięknej i zdrowej okolicy, bogatej w tani  opał. 
’ położeniu nadająeom się bafdzo do z ak ład an ia  
ozinaitycli zakładów  przcmysłowynli , je?f  wraz 

z inwentarzem d o  " s p r z e d a n i a .  
Bliższej wiadomości  udzieli J a n  S t r y c h a r *  

Hki, dzierżawca w R a b c e .  210 5 5

O g ło s z e n ie .
Nowo wymurowaiiy parterow y

domwAndrycliiowie
ołożony, żelazna tilaclią kryty, od miejslbwcj 

s tacyi  kolcjowaj 5 minut drogi  odległy, n a  ftr/.c- 
iag lat  10 od podatków wolny, olnujmujący 
r/.edpokój. t rzy pokoje, jeden salon, obszerną
uclinię,. typiżarnię. sień. balkon i 3 piwnice,  w
odwórzti zaś znajduje się s ta jm a  n a  3 konie, 

wozownia, d rew utn ia ,  chlewy na. trzodę, tudzież 
ród owocowy i jarzynowy, jest w każdej  chwili  

u m iarkow aną  cenę
do sprzedunia.

Bliższych szczegółów udzieli c. k. Urząi1 po­
cztowy w Andrychowie. 333 2 5

K u p ie c
lat 26 liczący, w ykszta łcony, z ilobremi św iado1 , 
twami i l-ckomenda yą , z powodu kieski n ie ­

przewidzianej zwinięcia  hand lu  pozostaje w raz 
żoną Imz u trzym an ia ,  przeto uprasza o posadę 

m agazyniera ,  kontrolora,  dozorcy, albo do fubry- 
i luft innej j osady, gdzie swą p racą  z jedna zu­

pełne zadowolenie.  .Łaskawych zleceń oczekuje 
pod ad re se m :  Znrr.ąd leśn ic tw a  w E l- 
p n ik ii poczta W iśniow a a  Dobezyise. 305 3 3

25 złr. nagrody
o t r z y m a ,  kto w pism ach „D zw on ”, rH l e ­
n ie ć ”, „P s z c zó łk a ” znajdzie eos n iezgo­

dnego z re l ig ią  ka to l icką .  166 9 16

Z drokuni Zwitikowej w Krakowi* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny n fd o i drukarni A. Szyjews^j

02222450


